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offe^afe
ifm o  codzienne, poświęcane sprawom ludu polsJkieg-o na SląsJku-

$ „Górnoślązak** t niedzielnym dodatkiem „R odzin a  
ekrześclańska** wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i  świąt, kosztuje na poczcie i a agentów I markę 60 fen. 
kwartalnie, s  odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — dla ludu!

Telefon Nr. 1049.

[Ogłoszenia:  20 fen. za wiersz petytowy jednoiamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela sią znacznego rabata. — 

Bek Is my: 50 fen. od wiersza.

IR edakcya, ek sp ed y cy a  1 drukarnia znajdują cią p rzy  
u lic y  M łyńsk iej (M fik lstrasse) Nr. 12.

Kalendarz katolicki: W sc h ó d  s ło ń c a : Z a c h ó d  s ło ń c a : im iona słow iańskie:
16-go września: Ludmiły, Korn. godz. 5 minut 37 godz. 6 minut 12 16-go września: Sędzilaw.

Ks. prob. Pendzialek
fostai przez polski komitet wyborczy 
Jednogłośnie ogłoszony jako kandydat 
Polski w wyborach uzupełniających do 
Sejmu pruskiego w okręgu pszczyńsko- 
yybnickim. Najwyższa nasza władza wy- 

°rcza ustanowiła kandydata, a wobec 
,ego odzywamy się do wszystkich zwo­
rn ik ó w  naszych, aby się rączo zabrali 

pracy i rozpoczęli energicznie agi- 
acy? za kandydatem naszym. W ielu 

Wyborców (walmanów) jest chwiejnych, 
szczególnie pomiędzy wyborcami centro- 
^yrni, którzy sami nie wiedzą, na kogo 
”jaJą głosować. W ielu zaś było takich, 

orzy dla pięknych oczu i obiecanek 
onserwatystów chcą popierać haka- 
^ tę ..  Nasi wiarusi mają wobec tego 

obowiązek, wyjaśniać wyborcom obo- 
• narodowe, źe powinni oddać głos 
jedynie ks. Pendziałkowi. jeżeli wiarusi 
^ezrną się dzielnie do pracy i spełnią 
woj obowiązek obywatelski, to nie- 

n T g o  WEpmana mogą jeszcze nawrócić 
a drogę cnoty i obowiązku obywatel­
k o .  Dalej więc do roboty!

Już teraz można 
^m aw iać „Górnoślą­
zak a“ na nowy kwartał.

Ze szkoły pruskiej.
P i f n y  obrazek stosunków szkolnych 

. ?Jła nam po zbadaniu sprawy na 
iscu nasz sprawozdawca z Tworkowa 

Powiecie raciborskim.
3ooo WOrków* wieś licząca około 
^  , mieszkańców, posiada szkołę 
„j. 1 oreJ uczy sześciu nauczycieli. Do 
naip\aj nailczycielskiego w Tworkowie 
któ,-2̂ ' lUz od siedmiu lat niejaki p. Thiel, 
w T T c.zasie swego urzędowania 
^ ie lW ovfie zdołał sobie zaskarbić nie 
jak Przyjaźni. Powodem tego jest, 
Pedag0Ĉ St°  bywa’ zbytnia gorliwość

cko P- Thiel sądzi, iż dzie-
sł0waSZe-̂ c 0̂ êtnie) które w domu ani 
P r z y jd ź  us^ szy P° niemiecku, skoro 
z n ^ ' 21e do szkołj', od razu musi zro- 
sohic ZaPyłania, stawiane mu w obcym

PostUPełnie * zyku- 
bajlen' ^P°wanie wspomnianego pana 
szć2ePJ?j 2’iustrują zestawione poniżej 
htiejsc ’ kt° re udało mi się zebrać na 
z osta^ • ^ybńeniam  tylko wypadki 
°d sj j1' . ozasów, pomijając żale już 
dzień,,, mVu lat wytaczane przez ro-

oroSijf"d2iatek-
cbłopieJ e°-^0r Sitko syn chałupnika, 
szkoły C pierwszy rok uczęszczający do 
^ tt i i łć s '208-3* ^ n’a 24 sierpnia b. r. 
Czycie]a 16'-n zm a ltre to w an y  przez nau- 
°dhczvć , â - Chłopiec nie umiał
czyło n Cztere9b od dziesięciu i to star- 
sP°sób ^ Uc?ycielowi, aby w doraźny 

za wł P° 1Ć mu odpowiedź; podniósł 
Po-zem r S - r d° góry> pocz^  S° *argać, 
P° twarzv v n? *awkę, obijając tczciną 
ta,t by} yl .głowie i plecach. Chłopiec 
*bógł „  ,liy> że przez dwa dni nie 
"dało bół ^  v^eba> gdyż to mu spra- 
z'v°lił arn- p °bczków. Myć się nie po- 
c?aszka bufe,sa<”'> ,bo kilka dni tak go 
sPrawia}0 a>. iż każde dotknięcie
* 0pcą bvł U ^ '^ y m o w n y  ból. Twarz 
atTl się T.a "dą zalana. Nauczyciel 

rzestraszył własnego czynu,

a chcąc załagodzić sprawę i udobruchać 
chłopca, począł mu obmywać twarzyczkę 
zimną wodą.

Matka, ujrzawszy synka zbitego nie­
miłosiernie, udała się z nim do głów­
nego nauczyciela pana Brzezinki, który 
ją odesłał z żalami do p. Thiela. Tu 
przedstawiając nauczycielowi zapytała 
się »czy moje dziecko to Świnia do rze­
zania, czy też człowiek*. Nauczyciel 
począł się usprawiedliwiać, że nie bił 
trzciną, lecz tylko ręką, na co mu od­
powiedziała Sitkowa, że głupi uzna, iż 
dziecko pobito ręką a nie trzciną. Nie 
mogąc doprowadzić do porozumienia 
się z Thielem, udała się matka zbitego 
synka na dworzec, aby się udać do le­
karza, celem postarania się o atest. 
Tymczasem nim jeszcze zdążyła odje­
chać, nadszedł na dworzec Thiel, w chwili 
gdy właśnie Sitkowa pod pompą ob­
mywała pokrwawioną twarzyczkę dziec­
ka. Nauczyciel Thiel ją ł prosić Sitkową, 
aby nie jechała do Raciborza do leka­
rza, boby go »w nieszczęście wprawiła*. 
Gdy i jeden z urzędników kolejowych 
przyłączył się do Thiela, odmawiając 
Sitkową, aby nauczycielowi darowała 
i nie jechała do doktora, matka zabrała 
dziecko > wróciła do domu.

Na drugi dzień udała się ponownie 
do nauczyciela Thiela, który począł się 
uniewinniać, że sam nie wie, jak to 
przyszło, że tak chłopca zmaltretował. 
Później wysłał starszego synka Sitko­
wej do domu i kazał powiedzieć matce, 
że ma iść do lekarza, on koszta za­
płaci, ale Sitkowa nie ma żądać od le­
karza, atestu. Chciał także wręczyć 
chłopcu i markę na koszta lekarskie, 
ale chłopiec marki owej nie przyjął.

2) Franciszek Krytek, syn stolarza 
Józefa Krytka, chodzi pierwszy rok do 
szkoły. Przed trzema tygodniami mniej- 
więcej chłopiec nie umiał danego ustępu 
odczytać, za co wytargał go p. Tiel tak 
• energicznie*, że oberwał mu prawe 
ucho, tak iż dotąd rana się nie zgoiła 
i jeszcze krwawi.

3) Karol Pitrasz, syn Katarzyny i 
Ignacego Pitrasza, chałupnika. Przed 
sześciu tygodniami za niezadowalającą 
odpowiedź wytargał nauczyciel p. Thiel 
sześcioletniego Pitrasza w ten sposób 
za ucho, że oberwał mu wierzchnią po­
łowę prawego ucha, tak że policzek za­
lał się krwią. Bliznę jeszcze dzisiaj 
znać tak u Pitrasza jak u Krytka. Od 
uderzeń po głowie i twarzy znać było 
jeszcze dwa palce. Dziecko skarży się 
często matce, że p. Thiel targa je za 
ucho, i to zawsze za to samo. Dodać 
muszę, że mały Pitrasz jest kaleką 
a wszystkie dzieci Pitraszów chorowite 
i lękliwe.

Żona Pitraszowa już przed dwoma 
laty miała zajścia z p. Thielem z po­
wodu pobicia dziecka. W tedy to udała 
się do wójta z tą sprawą, ale ten nie 
chciał się do tego mieszać. W obec 
tego obecnie zaniechała wszelkiego do­
chodzenia swoich praw jako matki. 
W tedy atoli poszła do samego pana 
Thiela, który jednak chciał ją  zrzucić 
ze schodów mimo że była w stanie bło­
gosławionym, Pitraszowa zaś uprzedziła 
pana nauczyciela uderzając go dwa 
razy pantoflem po twarzy. — Owego 
dnia podobno było błoto na ulicy. — 
Epilog tej sprawy rozegrał się przed 
sądem, i Pitraszowa została skazaną na 
dzień aresztu.

To są wypadki najświeższe. Innych 
spraw z czasu urzędowania nauczyciela

Thiela w Tworkowie, jest sporo. O tych 
przedawnionych już faktach mogliby coś 
powiedzieć gospodarze, względnie cha­
łupnicy: Krzysok, Piszczan, Foltynek,
Drobny i inni.

Wykluczonem jest, aby dzieci sta­
wiały nauczycielowi jakiś opór, lub też 
rodzice je podburzali. Przeciwnie, wszę­
dzie z naciskiem zaznaczano mi, że 
uważają za konieczny rygor i posłu­
szeństwo w szkole i źe nauczyciel ma 
prawo i powinien karcić dzieci, ale nie 
w ten sposób, jak to czynił p. Thiel. 
Zachowanie się rodziców w Tworkowie 
wobec innych nauczycieli jest bez za­
rzutu, i mogą to odnośni nauczyciele 
poświadczyć, jedynie prawne wspomniany 
p. Thiel jest we wsi znienawidzony. 
Jak •energicznie* postępuje przy takiej 
wymiarze kary nad dziećmi, świadczy 
to, że po takich operacyach siada na 
krześle i przez pół godziny prawne sapi 
i dyszy, — musiały więc owe operacye 
nawet jego samego zmęczyć, a co do­
piero mówić o sprawach jego doświad­
czeń. Przytem narzekają rodzice, źe 
dzieci »rzekać się nie upamiętają, ale 
kląć, tak*, ponieważ p. Thiel nie szczę­
dzi wyrażeń jak »donnerweter* »ver- 
flucht* itd.

Przy całej tej sprawie zauważy­
łem jeszcze jeden smutny szczegół: 
rzadko którzy rodzice przedsiębiorą ja­
kieś kroki przeciw nauczycielowi. Zdo­
łałem się dowiedzieć, że tylko w jednym 
wypadku postarano się i uzyskano świa­
dectwo lekarskie. Powodem tego jest 
z jednej strony: brak funduszów, z dru­
giej obawa szykan i przekonanie, że 
skarga przeciw jakiemuś utzędnikowi 
wogóle nie odniesie żadnego skutku. 
Przy tej sposobności warto jeszcze raz 
przypomnieć społeczeństwu polskiemu 
konieczność utworzenia biura obrony 
prawnej, którego ważności dziś omawiać 
nie myślę.

Polacy w niewoli japońskiej.
III.

Z pośród tej setki żołnierzy, z któ­
rymi rozmawiałem, około 70 umiało czy­
tać a około 50 także i pisać. Nie było 
wszakże nawet 20 takich, którzyby tę 
umiejętność zdobyli w szkole. Uczyli 
się w domu — od rodziców, od star­
szych braci lub prywatnych nauczy­
cieli.

Jeżeli tedy możemy śmiało stwier­
dzić, że dziś w zaborze rosyjskim oświata 
postępuje względnie szybko, to jedno­
cześnie najoczywistszą jest rzeczą, iż 
postępuje ona nie dzięki rządowi ro­
syjskiemu, ale pomimo niego, wbrew 
niemu. Rząd oświatę właściwie prześla­
duje — dość przypomnieć wysokie kary, 
nakładane za prywatne nauczanie — 
a jeżeli pomimo to posuwa się ona na­
przód, to dzięki temu, że lud odczuwa 
jej potrzebę, że postęp społeczno-eko­
nomiczny nakazuje mu ją  odczuwać. 
Trzeba było widzieć, z jaką ochotą ci 
biedacy w niewoli japońskiej chwycili 
się podsuniętej im myśli zabrania się 
do nauki. Widziałem, że każdy z nich 
gorąco jej pragnie, źe jeżeli pozostali 
analfabetami, to dlatego, ;iż dotychczas 
nie mieli żadnej możności uczenia się. 
I jestem pewien, że z nielicznemi wy­
jątkami wszyscy skorzystają pod tym 
względem z pobytu w niewoli.

Kilkunastu było takich, co czytywali 
stale gazety, wielu zaś spotykało się

przygodnie ? drukowanem słowem. Ci> 
co mieli do czynienia z gazetami, nie 
ograniczali się przeważnie do pism lu­
dowych, ale czytywali tanie pisma co­
dzienne i tygodniowe, a nawet nie­
którzy znali wielkie dzienniki war­
szawskie.

Takich, co znali pisma zakazane, 
niecenzuralne, znalazłem tylko czterech 
czy pięciu. Może tam który nie przy­
znał się przez ostrożność, ale ogół da­
wał niewątpliwie odpowiedzi szczere. 
Jeden mówił:

— Ojciec nasz stale czytał •Polaka*, 
ale nam do rąk nie dawał, tylko opowia­
dał, co tam stoi.

Ale u wszystkich, nawet u tych, co 
czytać nie umieli, widziałem silne poczucie 
polskie, często nieuświadomione, nienaz- 
wanepo imieniu,ale niemniej przeto świad­
czące, iż są czynniki głębsze od wszel­
kiej propagandy, sprawiające, że chłop 
w Królestwie z ogromną szybkością staje 
się dzisiaj mocnym Polakiem. Zadanie 
nielegalnej pracy politycznej tkwi nie- 
tyle w budzeniu poczucia narodowego, 
ile w prowadzeniu oświaty politycznej 
i skierowaniu istniejącego poczucia na 
drogę właściwego politycznego czynu.

Kiedym wracał z Unsodżi do siebie^ 
mój towarzysz Japończyk mówił mi:

— Ależ rodacy pańscy mają dar 
wprawiania pana w dobry humor. Ni­
gdy nie widziałem pana tak zadowo­
lonym.

Istotnie, za każdym razem opuszcza­
łem siedzibę jeńców Polaków pod n ie­
zwykle miłem wrażeniem: w tych pro­
stych, szczerych duszach tkwią takie wy­
sokie zadatki, widzi się w nich taki 
cenny materyał na ludzi cywilizowa­
nych, na dzielnych, rozumnych obywa­
teli, wreszcie na pierwszorzędnych żoł­
nierzy 1 . . .

Jeden z nich przedstawiał mi wcale 
obrazowo bitwę nad Jalu. Doszedł do 
momentu, kiedy wszyscy naokoło niego 
popadali, on jeden był żywy i cały. Za­
pytałem go wtedy:

— Cóż, baliście się śmierci?
— Co się miałem bać? - — odpo­

wiada. Albo to ona tak czy owak nie 
przyjdzie? Zresztą w boju cz ło w ie k  nie 
ma czasu o tern myśleć.

— Ho, h o ,— powiadał inny — niech- 
no by nas było więcej, a niechbyśmy 
mieli lepsze »naczalstwo*, tobyśmy się 
Japonom nie dali!

I to mówił chłopak, nieukrywaiący 
swej nienawiści do Moskali i modlący 
się w pacierzu, żeby dał »Japonom« 
zwycięstwo.

I tak było z każdym. Klął Moskali, 
myślał nawet o tem, żeby pójść do Ja­
pończyków, ale gdy się znalazł w bi­
twie, "wszystko znikło — M oskale, Ja­
pończycy, krzywdy prześladowania — 
została tylko zawziętość, szał bojowy, 
potrzeba bicia i wzięcia góry. I byliby 
wzięli, gdyby nie to lub ow o! . .  .

Ci, których wzięto do niewoli nad 
Jalu, pytani p rz e z e m n ie , jak się biją 
Japończycy, odpowiadali:

— A no dobrze się biją, bo nas po­
bili. Ale to nie była sztuka. Było to 
tego jak mrowia, a nas tylko prawie 
dwa pułki, bo reszta naszych odstąpiła, 
a nas zostawili na stracenie

Dopiero ci, których wzięto pod Te- 
li-ssu, przyszli do Matsuyamy z ogrom­
nym dla Japończyków respektem. W szy­
scy wysoko podnosili ich męstwo, nie­
którzy zaś wyrażali się wprost z uwiel- 
nieniem. (Ciąg dalszy nastąpi.)



S zcze g ó ły  bitwy pod Liaojangiem.
Biuro R eutera otrzym uje od  swego 

korespondenta z głównej^rosyjskiej kw a­
tery następujące szczegóły o walkach 
pod Liaojangiem : D nia 31 sierpnia ogień 
rosyjski był niesłychanie gwałtow ny, 
jednakże nie bardzo skuteczny, pon ie­
waż strzelano przew ażnie bez celu. 
Podczas kilkakrotnych rozpaczliwych 
ataków zm uszano żołnierzy płazowaniem 
szablam i do ataku, ponieważ odmawiali 
posłuszeństw a. O koło jednego fortu 
przestrzeń 1000 stóp kwadratowych 
była w całości pokrytą trupami, leżącymi 
jeden obok drugiego. D nia 1 września 
rano  kazano wszystkim, nie biorącym  
udziału  w walce, L iao jang  opuścić. 
K upcy wysprzedawali swe towary na  
ulicy, lub z ogrom nym  pospiechem  usi­
łowali naładow ać na wozy i do w ago­
nów kolejowych. W tem  pękł tam g ranat 
japońsk i i wszyscy w popłochu roz­
pierzchli się.

Nawet oficerowie i żołnierze uciekli. 
Powstało ogólne zamieszanie. W szyscy 
szukali schronienia za północnym i w a­
łami miasta. Chińczycy zaczęli rabow ać, 
lecz schw ytano ich i wymierzono im 
doraźną karę. Tym czasem  wały obronne 
na zachodzie i południu m iasta w ypeł­
niły nowe oddziały wojsk rosyjskich, 
cofające się z południa, podczas gdy 
sgros« armii rosyjskiej cofnęło się już 
pierwej na północ. Teraz już m ożna 
było dostrzedz wojsko japońskie, które 
z braw urą wykonywało ataki i okazy­
wało nieustraszoną odwagę, mimo zasy­
pujących je szrapneli rosyjskich. Gdy 
jeden batalion japoński stracił w szyst­
kich oficerów, kom endę objął podoficer.

D nia 2 b. m. o godz. 8 rano odje­
chał w kierunku północnym  pociąg 
K uropatkina do Jentaj, gdzie w toczącej 
się tam krwawej walce K uropatkin oso ­
biście zachęcał wojsko do m ęstwa. Nad 
ranem  było oczywistem, że Japończycy 
odnieśli zwycięstwo. D nia 3 rano 
otw arto silny ogień działowy, a po poł. 
wskutek tego ognia wszystkie drew niane 
budynki i mosty w L iaojangu stanęły 
w płom ieniach. 220 Chińczyków było 
rannych. Z nastaniem  nocy wszystkie 
straże ros. ściągnięto, a m osty znisz­
czono. Japończycy wzięli m iasto w p o ­
siadanie. Ja sam dostałem  się do nie­
woli. Ros. siły wojenne były ilościowo 
ów ne z jap o ń sk ą  armią i wynosiły 

około 180.000 ludzi, R osyanie mieli 
jednakże większe straty  od Japończyków, 
Którzy lepiej celowali i mieli lepszą 
artyleryę.

Kupujcie u tych, co u nas 
anonsują!

polska.
Zabór pruski.

„Wspaniałomyślność" komisyi 
kolonizacyjnej.

»Gnesner Zeitung« pisze: W  za- -
kupionych niedaw no dobrach rycerskich 
Modliszewie stoi w parku  cenna figura 
Matki Boskiej na wysokim cokole, 
o której gazety  polskie n iejednokrotnie 
pisały w zjadliwy sposób, że została 
deskam i obita, mimo że parafia modli- 
szewska figurę tę chętnie byłaby za­
kupiła i na ten  cel już składki zbierano 
w kościele w Modliszewku. Jak  z wiaro- 
godnej strony się dowiadujem y, podaro­
wała komisya kolonizacyjna w spom nianą 
figurę wzmiankowanej parafii, do której 
także Modliszewo należy.

Naganka na śpiewniki polskie.
Policya tu tejsza skonfiskowała wy­

dany nakładem  drukarni Fr. Chocieszyń- 
skiego : »Śpiewnik W ie lk o p o lsk i ; stało 
się to na  rozkaz prokuratoryi poznań­
skiej, na  mocy rzekom o § 130 praw a 
karnego o podburzaniu do gwałtów 'jednej 
klasy ludności na  drugą. Jako niebez­
pieczne pieśni zaw arte w tym śpiewniku 
uznała p ro k u ra to ry a : »P iękna nasza
Polska cała* i >Hej tam  w karczm ie za 
stołem*. Pierw sza z tych pieśni naw et 
drzez cenzurę rosyjską jest dozw oloną 
— druga nie m a naw et najm niejszej 
aluzyi, odnoszącej się do Polaków  i rządu 
pruskiego i od kilkudziesięciu lat była 
drukow aną i śpiew aną, a nikom u naw et 
na  myśl nie przyszło, że może zawierać 
jakieś podburzające intencye!

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

K a to w ic e . Prosili nas czytelnicy, 
abyśm y podaw ali subhasty. Czyniemy 
życzeniu tem u zadość i będziem y teraz 
stale ogłaszali subhasty, a to dla tego, 
że n iejeden z naszych wiarusów może 
nabyć kawał ziemi, czasem  za tanie 
pieniądze.

W  sądzie pszczyńskim  dnia 15 listo­
pada r. b. w pokoju 27 sprzedaw ać 
będą posiadłość K atarzyny Krabowskiej 
w Bojszowach. G ospodarstw o m a 6 hek ­
tarów  i 54 arów. D nia 31 października 
w sądzie mysłowickim w pokoju nr. 26 
o godz. 9 sprzedaw ać będą posiadłość 
Joanny  Sidzynej z dom u Pająkowej 
w Imielinie. Posiadłość ma około 33 
hektarów . Również w sądzie mysłowi­
ckim sprzedaw ać będą w tym  samym 
pokoju dnia 5 listopada r. b. o godz. 9

posiadłość Józefa Szalonka z Chełmu. 
Posiadłość m a około 3 hektarów. W  są- 
die w Ż orach dnia 11 listopada o go­
dzinie 10 do południa sprzedaw ać będą 
posiadłość M aksa D ebuda’ya w W osz- 
ezycach. Posiadłość m a około 4 1/u hek­
tarów.

K a to w ic e . D la rekrutów , zaciąga­
nych do wojska, przypom inam y rozpo­
rządzenie, że jeżeli wytoczony im zo­
stał jaki proces karny, w tedy m ają p rzed­
tem, nim do w ojska idą, zam eldować to 
zaw czasu u właściwej władzy wojsko­
wej. Jeżeli tego  nie zrobią, w tedy może 
się zdarzyć, iż sąd ich skarze na karę 
więzienną, a w tedy zostaną z wojska 
uwolnieni dla osiedzenia kary, a  co naj­
ważniejsze, czas odbytej już służby woj­
skowej nie będzie im policzony, tak że 
w następnym  roku znowu będą pocią­
gnięci do służby wojskowej i muszą 
całe dwa lata od nowa odsługiwać. — 
Również ważnem jest, żeby kartę kwi­
tową od zabezpieczenia na starość i s ła ­
bość (kartę z markami) przed udaniem  
się do wojska wymienili na policyi na 
kartę nową, poniew aż karta, wystawiona 
tylko na  2 lata. straciłaby swą ważność 
w czasie, gdy będą przy wojsku.

Z a w o d z ie . Zuchw ałą kradzież po­
pełniono tutaj w piątek wieczorem m ię­
dzy godzinie 8 i 9 u rzeźnika Plewni 
w Zawodziu. Złodziej, obeznany wi­
docznie dobrze z miejscowemi s to su n ­
kami, otworzył sobie drzwi do m ieszka­
nia na drugiem  piętrze i zabrał około 
1200 mk. w g o tó w ce .. Z łodzieja dotąd 
nie zdołano wyśledzić.

M ic h a łk o w ic e .  Pośw ięcenie no­
wego kościoła kat. odbędzie się w p o ­
niedziałek dnia 19 września b. r. przez 
przew. ks. dżiekana K orusa z E intracht- 
huty, a n ie  w pierw szą niedzielę paź­
dziernika, jak  to  swego czasu uwiado­
mił korespondent.

O dpust uroczysty śvv. Michała ob­
chodzić będzie parafia w niedzielę dnia 
25 września b. r.

M y s ło w ic e . Rybołóstwo ponosi 
wielką szkodę skutkiem  nieczystej wody 
w Czarnej Przemszy, do której upły­
wają także brudne wody Rawy. W  tych 
dniach zauw ażono koło Mysłowic tysiące 
nieżywych ryb unoszonych przez fale 
rzeki.

B y to m . O dbyło się tutaj zebranie 
nauczycieli szkół ludowych, na którem  
między innem i omawiano także sprawę 
karcenia dzieci w szkole. Przytem  wy­
rażono ogólne zdanie, że bez chłosty 
cielesnej szkoła ludowa obyć się nie 
może, lecz zarazem  przyznano, że 
chłosta może być ograniczoną. — Oby 
się też do tego słusznego zdania zasto ­
sowano ogólnie, gdyż dużo jeszcze 
skarg w tyra względzie.

Z a b rz e .  Robota socyalistów. Mu*; 
domą jest rzeczą, że socyaliści urządzfi1 
lekkom yślnie strajk  m ularzy w naszyć 
obwodzie przemysłowym. My przecie 
strajkom  nic nie mamy, owszem p°‘ 
pieram y każdy strajk, jeśli jest urzfl* 
dzony rozsądnie, w odpow iednią ppr?> 
i jeśli są w arunki po tem u, że robotnicy 
strajkiem  popraw ią swój byt, a nie po* 
gorszą, jąk to było z mularzami. Strajk 
mularzy nie m ógł się udać, to przewi* 
dzieć mógł każdy rozsądny człowiek- 
Nasam przód mularze nie byli zorga/ń' 
zowani należycie, bo tylko m ała ich 
cząstka do organizacyi należała. Ale 
mimo to socyaliści urządzili sobie strajki 
bo przez strajk  chcieli wzmocnić swoje 
wpływj polityczne. Jak oni strajkow ali 
podaliśm y już do wiadom ości czytelni* 
ków naszych, jak  to wyzywali polskich 
robotników. Dzisiaj znów mamy jaskra­
wy dowód tej roboty socyalistycznej- 
Gdy w Zabrzu ogłosili strajk, to gwał­
tem  nie pozwalali pracow ać tym mula­
rzom, którzy nie chcieli strajkować- 
Tam, gdzie pracowali mularze, to so­
cyaliści rzucali n a  nich cegłam i i ka­
mieniami, obijali ich, gdzie mogli, aby 
ich zm usić do strajku. Dziś do re" 
dakcyi naszej przybyło kilka żon mula­
rzy, którym socyaliści gwałtam i nic 
pozwalali pracować. Przyszły szukać 
pomocy, bo mężowie napastow ani wcią* 
przez socyalistów, nie mogli zarobko­
wać, a wskutek tego najstraszniejsza 
bieda zapanow ała w domu. Mularze 
ci wszyscy m ają liczne rodziny, dzieO 
wołają chleba, a nie ma go w donui- 
B iedne kobiety wszystko, co miały, za' 
stawiły w lom bardzie, naw et pierzyn)': 
Do takiej biedy i nędzy doprowadził1 
biedaków  socyaliści. Oni wciąż wy­
zywają na rząd, na panów, że w yzyskuj 
i gwałcą lud biedny. A czy sami ina­
czej sobie postępują? T e gwałty so­
cyalistów w czasie strajków  iak naj­
ostrzej napiętnow ać należy, bo kto chce 
być przyjacielem  ludu i jego obrońca 
ten przedewszystkim  nie powinien ludo­
wi odbierać swobody i takiego nań w) i 
w ierać nacisku, jak to czynią socyaiiś01 
podczas strajków.

jeże li się robotnika nie przekona sło­
wami, że powinien się solidaryzow ać ze 
swymi spółbraćm i, jeżeh rfie ma z r o z u ­
mienia dla strajku lu t_ "w a ż a  takow) 
w danej chwili za nierozsądny, to na­
leży mu dać spokój i nie gwałcić 
brutalnie. Cały ruch ludowy dąży do 
tego, aby człowiek m ógł postępową 
według własnej woli, aby nikt mu nI 
odbierał wolności, do której każdy czł°. 
wiek m a prawo przyrodzone. S o cy ah ^ 1 
gwałcąc robotników, grzeszą p r z e c i w 1' 
wolności osobistej człowieka i dla teg 
nie są przyjaciółmi praw  ludu. Lu
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— Kto tam ? — rzekł Piotrowicz, 
nie odw racając się wcale.

—- Któż tam  u djabła? — powtórzył 
raz drugi, a nieodbierając odpowiedzi, 
odwrócił głowę.

A rtur, słabo oświetlony, w pół-świetle, 
na czarnem  tle drugiego pokoju, z ręką 
na klamce, z brwią zm arszczoną i za- 
ciśniętem i ustam i, w futrzanej czamarce, 
przepasanej pasem, z za którego wy­
glądały rewolwery, wyglądał groźnie 
i m ógł przerazić odważniejszego, niż 
Piotrowicz. Ojczym Poli tymczasem, jak 
wszyscy rnu podobni, był tchórzem  
pierwszego rzędu, m ianowicie w obec 
fizycznego niebezpieczeństwa.

Ex-m ecenas więc, w pierwszej 
chwili skam ieniał na ten widok i kilka 
sekund zeszło w głuchem  milczeniu. 
Aż nareszcie porwał się i zawołał drżą­
cym głosem :

— A 1 witam p an a  Dobrodzieja... ser­
decznie witam... daw no niewidzianego! 
i kłaniał się bardzo nisko.

A le A rtur się nie odkłonił, twarz 
jego  przybrała wyraz jeszcze groźniej­
szy, — milczał i stał. Piotrow icza roz­
pacz ogarnęła  i wszelka kom edya stała 
się dlań niepodobną.

— Co to?... co to znaczy?... — wrza­
snął głosem  chrapliwym i skoczył za fotel.

Artur wtedy poruszył się i wolno 
zaczął się zbliżać ku niemu; oko jego 
pioruny rzucało.

Ex-mecenas zzieleniał. Oczywista 
śmierć była o krok od niego. Szybkim

jak błyskawica rzutem  oka obrzucił pokój 
i zobaczył, że nie m a dlań ratunku.

— Litości!... — w rzasnął przeraźliwie 
i rzucił się n a  kolana, zawsze jeszcze 
p róbu jąc zasłaniać się fotelem.

A rtu r stał nad  nim, rękę położył na 
poręcz fotelu, i jednem  naciśnięciem  
postaw ił go na obie nogi mimo roz- 
pacznych wysileń Piotrowicza. Tak 
stojąc popatrzył trochę na  nikczem nika, 
a potem  rzekł głosem  stłum ionym , ale 
którego znaczenie ojczym Poli doskonale 
pojmował.

— Czy ona już po ślubie?
Piotrow icz milczał, ciągle na  kola­

nach, a po t mu występował na łyse 
czoło. Bał się skłam ać, bał praw dę po­
wiedzieć.

— Mów pan  prędzej i praw dę — 
syknął Artur.

T o >pan« dodało trochę ducha 
starcowi.

— Ja... ja... nie wiem... to jest... 
rzeczywiście...

— Mów wyraźnie! do m iliona:... — 
i A rtu r tak  silnie tupnął nogą w podłogę, 
że tchórzowi zdawało się, iż p iorun  weń 
uderzył.

— Tak... poszła za A dam skiego.
A rtu r w zdrygnął się, a palce jego

wpiły się w drzewianą poręcz fotelu.
— Jakim  sposobem  zmusiłeś ją  do

tego?
— Ja  jej nie zm uszałem ... jak Pana 

B oga ukrzyż...
— Mów prawdę!... — w yszeptał A rtur 

tym szeptem  chrapliwym, który jak grzm ot 
podziem ny, zapow iada wybuch.

— Podobno gazeta jakaś napisała, 
żeś się pan  Dobrodziej ożenił...

— A do gazety tyś napisał... col...
— Jak  Boga ukrzyżow anego...
— D la czegoś to zrobił?

— Ja  nie zrobiłem...
— Nie kłam starcze!... Powiedz! za 

ileś ją  sprzedał?...
I A rtu r praw ą rękę oparł na  ręko­

jeści rewolweru. Piotrowicz sądził, że 
ostatnia chwila nadchodzi, i myśl mu 
przyszła, że trzeba gadać, bo to mu 
życie przedłuży...

— Gdyby pan  Dobrodziej pozwolił — 
ale m ars A rtura powstrzym ał go znow u — 
Adamski... dał... dał... trzykroć za doży­
wocie mej... mej żony... ale to przecież 
nie... nie sprzedaż...

— Głupi — szepnął A rtur — byłbym 
ci dał dwa razy tyle — byłbym ci dał 
wszystko... bądź przeklęty... ty, dzieci 
-morderco... — i rzuciwszy na  nikczem ­
nika jedno z tych spojrzeń pogardy, za 
które człowiek honoru  krwi żąda, A rtur 
odwrócił się, wyszedł szybko i za chwilę 
pędził jak  wiatr ku Karłinowi...

Mówiąc: jak  wiatr, używamy zbyt 
śm iałego porównania. zm ęczony koń 
jego, ostatnie wysilenia robił, żeby choć 
kłusem  nieść szalonego jeźdźca, a i to 
mu przychodziło z trudnością.

D la A rtura jednak  było to wszystko 
jedno. Gorączka, co 'g o  wewnątrz paliła, 
ból, rozpacz, w ściekłość, wym agały ruchu, 
ale czy ten  ruch był szybszy, czy wol­
niejszy, tego zapewnie on sam  nie 
oceniał. M achinalnie skierow ał konia 
n a  drogę do Karlina, ale nic go tam 
nie ciągnęło. W iedział wszystko, niczego 
więcej dowiedzieć się nie mógł. Noc 
zapadła, noc czarna, w ietrzna, chm urna; 
deszcz ze śniegiem  pędzony wichrem 
siekł go po twarzy, on ani czuł tego. 
W m ózgu jego był chaos, w sercu  ból, 
przed oczyma twarz b lada Połci, i cza­
sem  skrzywiona fizyognom ia P iotro­
wicza, albo płaska i niewymowna Feliksa 
A dam skiego.

Ile planów, ile projektów , ile z ani) 
słów szalonych przeleciało w ciągu tyc 
trzech godzin drogi, przez tę
0 płom iennej wyobraźni!?

N areszcie pierwsze chaty K arlina 
ukazały i A rtur ocucił się trochę. 
rzył konia tak silnie, że ten ostatnj 
Wydobywając siły, skoczył i za ch 'vl 
podkow a zatętniała przed starym  dwoje1 ' 

W e dworze tym ciem no było i c 'c *2 
ale zaledwie koń się zatrzymał, błysnę 
światło, m ignęło w kilku oknach, stanę- 
w sieni, a potem  drzwi się dębo 
otworzyły szybko, i na tle oświecc>na 
odrysowała się wyniosła postać stare* 
sługi. . (

Zatrzym ał się, jakby  niedowierza -• 
sobie, a potem  rzucił się gwałtów11
1 wpół porwawszy siedzącego na 1<0° |  
A rtura, nam iętnie ściskać go i cało'v 
zaczął.

Nawet w takiąm usposobieniu, 'v L 
kiem był młody człowiek, objaw 1 1 
przywiązania poruszył go do głębi. ^  

— Jak się masz staiy  — witał s , 
gę — jak się masz... .,0-

A ntoni zesadził, zniósł p ra w ie  11A  
chanego panicza z konia i szedł za 
do dworu, a serce poczciwcowi 1 ;. 
gwałtownie. Sądził on, że Artur 0 ^  
czem nie wie, i włosy mu s ta w a ł/^ , 
myśl, że on mu m a straszną tę 'v‘a 
mość powiedzieć. Łam ał głowę 
tern, jakim by sposobem  rozmowę 1X1 
odwlec do ju tra , żeby, jak rozunip ; 
panisko choć odpoczęło po podrózP jU| 

A rtur milcząc wszedł do P°- ^  
burkę zrzucił, a tym czasem  A nto111 ^  
palił lampę. Gdy światło PaCy|?vV3r* 
twarz A rtura, stary sługa zadrżał- * 
ta była o jakie lat piętnaście stars

(C iąg  d a lszy  n astąp i).



Powinien mieć swoją swobodę, nikt nie 
1,1 a prawa mu jej odbierać. Każdego, 
[ZY to pracodawca, czy to socyaiista, 
•Wry gwałci robotnika, piętnować mu- 
SlIny, a to dla tego, źe my walczymy 
0 wolność ludu.

Pszczyna. Niemiecki >miszmasz«, 
czyli t, zw. patryotyczno-memieckie to­
warzystwo wyborcze na okręg pszczyń- 
sko-rybnicki nie może się jakoś pogo- 
z'ć co do kandydatury na posła do 

s®jtnu. jak wiadomo, »miszmasz« po­
wiatu rybnickiego postawił kandydaturę 
P* Lukasa z Belku, który przyrzekł 
2* razie oboru postępować śladami posła 
^eykinga, landrata pszczyńskiego. Tym- 
Czasem w tych dniach odbyło się tutaj 
^branie >miszmaszu* na powiat pszczyń­
ski, na którem proponowano kandyda- 
^ rę powiatowego inspektora szkolnego 
^2esnitzka z Raciborza, dawniejszego 
ręktora w Pszczynie. Do uchwały atoli 
n,e przyszło, i rozpoczęto układy między 
°bydwoma komitetami powiatowemi.

Czerw ionka. W zeszłą środę rano 
Wychwycił żandarm kłusownika, któ- 
| ego widziano w niedzielę w dubieńskim 

lecz wówczas zdołał jeszcze uciec. 
^‘Usownikiem tym jest ślusarz Wiktor 

°lok z Czerwionki, którego żandarm 
Wytrzymał, gdy wracał do swego mie­
w ania. P. przyznał się też do kłu- 
s?Wnictwa, lecz strzelby jego nie znale- 
Zlpno w podanem przez niego ukryciu; 
b o c z n ie  ukrył ją w innem miejscu.

Racibórz. Niemcy na Śląsku austr. 
.Usznie są zagniewani na władze kra- 
|°We z powodu znanej sprawy polskich 
Czeskich seminaryów w Opawie i Cie- 
?ynie. Szczególną, wprost już dzie- 

J niią złością odznacza się rada krajowa 
, Opawie, która niedawno temu ofic­
jała namiestnikowi krajowemu bez­

płatną lożę w teatrze, a obecnie znów 
,a zaproszenie c. k. władz krajowych 

współudziału w nabożeństwie ża­
r n e m  w rocznicę śmierci cesarzowej 
. fbiety opawska rada miejska odpowie- 
Ziała odmownie i zarazem uchwaliła 
Omówić w drugim kościele osobne na­

bożeństwo.
Pożałowania godny wypadek zda- 

jZył się w ubiegłą sobotę właścicielowi 
achowskiemu z Płoni. M. naładował 
a swój w ó ł  50 centnarów węgli, które 
ociał odwieść do domu. Przez nie- 
Zozęśliwy wypadek atoli spadł z woza 

o koła, które zgniotły mu obie nogi. 
^  Koźle. W  tutejszej aptece zapaliła

■się gotująca terpentyna a palący się 
płyn rozlał się po podłodze, która się 
natychmiast zaczęła palić. Przywołani 
do pomocy sąsiedzi zdołali dość wcze­
śnie ogień ugasić, jednakże dużo szkody 
poniosły sprzęty domowe i meble w 
dwuch pokojach od gęstego dymu.

— W niedzielę 18-go bm. przypada 
kiermasz w parafii kozielskiej, tydzień 
później w Większycach i Kłodnicy a za 
dwa tygodnie w Rogach.

Ostatnie wiadomości.
W ojna.

Między Jentai a Mukden.
T okio , 13 września. Wczoraj w po­

łudnie nadeszło tu obszerne sprawozda­
nie marszałka Ojamy o pozycyach, za­
jętych przez wojska rosyjskie koło Jen­
tai i Mukdenu. Znaczny oddział kawa- 
leryi rosyjskiej znajduje się w Pieng- 
haitze, około 24 mil angielskich na 
wschód od dworca jentajskiego. Drugi 
oddział znajduje się koło Hieilingczeng, 
na północ od Pienghaitze wzdłuż drogi 
do Fuhao. Dalsze oddziały kawaleryi 
stoją na drodze na wschód od Mukde­
nu a także koło Rumenenzan, obsadzo­
nego przez Japończykków, znajduje się 
kawalerya rosyjska. Mniejsze oddziały 
stoją wzdłuż kolei między Jentai a Muk- 
denem. Wszystkie oddziały pozostają 
z sobą w porozumieniu i mają prawdo­
podobnie za zadanie obserwować nie­
przyjaciela.

Raport generała Kurokiego.
T okio , 13 września. Biuro Reutera 

donosi, źe wczoraj nadeszło tam sprawo­
zdanie o operacyach gen. Kurokiego 
w czasie od 28 sierpnia do 5 września. 
Armia Kurokiego cierpiała w tym czasie 
nieustannie wielki niedostatek, ponieważ 
Rosyanie odcięli wszystkie połączenia 
i drogi dowozu żywności. Jednego dnia 
przez 24 godzin nie dostało wojsko ani 
wody, ani pożywienia i musiało za­
spokoić głód małą ilością suchego ryżu. 
Podczas walki w nocy 30 z. nr. koło 
Heuchia-ho oświetlili Rosyanie pole 
bitwy reflektorami i skierowali na po- 
zycye jego straszny ogień. We środę 
obsadzili Japończycy po odparciu ataku 
rosyjskiego pasmo wzgórz w pobliżu 
kopalni Jentai, ciągnące się na wschód 
ku Taya-ho. Następnego dnia wywią­
zała się znowu walka artyleryi. japoń­
czycy przesunęli stojącą w Penszilui

kolumnę do Pintai-tau. Tu pozostawili 
mniejszy oddział, poczem ruszyli dalej 
na zachód. Następnie centrum armii 
japońskiej zajęło wzgórza na zachód od 
Hai-ying-tai i tylko z trudnością je za­
trzymało, gdyż wyżyna ta wystawiona 
była na skoncentrowany ogień rosyjski. 
Rosyanie ostrzeliwali centrum i prawe 
skrzydło japońskie równocześnie z dwóch 
stron. Japońska artylerya miała bardzo 
niekorzystne stanowisko i poniosła wiel­
kie straty. W piątek 2 b. m. trzy bry­
gady rosyjskie zaatakowały japońskie 
prawe skrzydło i centrum. Atak od­
parto tylko dzięki temu, iż lewe skrzy­
dło japońskie na czas pospieszyło z po­
mocą.

Kule dum-dum.
T okio , 13 września. Marszałek 

Ojama w swem sprawozdaniu przedsta­
wia nader smutny stan, w jakim zna­
lazła się ludność cywilna Liaojangu. 
Rosyanie nie dopuścili do usunięcia 
jej, wskutek tego wielu zostało zabitych 
i rannych. Stan miasta jest okropny. 
Ludność ucierpiała wiele z powodu 
ognia Japończyków; za to jednak od­
powiedzialni są Rosyanie. Ojama do­
nosi dalej, źe angielski misyonarz West- 
water pielęgnował przeszło 200 rannych 
Japończyków, którzy u niego znaleźli 
schronisko. Wśród zdobyczy Japoń­
czyków pod Liaojangiem znaleziono 
dwa rodzaje nabojów »dum-dum«, po­
dobnych do nabojów karabinowych we­
dle modelu z r. 1891, naboje te jednak 
niezupełnie dokładnie przystają do luf. 
Japończycy szukają dotąd bezskutecznie 
za karabinami, odpowiadającemi tym 
nabojom. Z ran Japończyków wnosić 
można, że Rosyanie strzelali temi na­
bojami.

Do ostatniego żołnierza i ostatniego 
rubla.

L ondyn, 13 września. Petersburski 
korespondent >Expressu« donosi, że car 
zdecydowany jest prowadzić wojnę aż 
zupełnego odzyskania straconego terenu 
i pokonania Japonii. Krąży tam o tem 
bardzo znamienna anegdota. Gdy przed 
trzema tygodniami książę Battenberg, 
bawiący w Petersburgu na chrzcinach 
carewicza jako reprezentant króla 
angielskiego Edw., starał się wybadać 
cara, czy przyjąłby pośrednictwo poko- 
jewe, Mikołaj II przerwał i oświadczył 
uroczyście: »Nie zaprzestanę tej wojny,
do której mnie zmuszono (?), dopóki po­
zostanie przy życiu jeden żołnierz ro­

syjski i dopóki w skarbie znajdzie się 
jeden tylko rubel. Chociażby liczba klęsk 
naszych jeszcze się zwiększyła, — ni­
gdy nie zmienię tego mojego postano­
wienia.*
Wybory w Pszczyńsko-Rybnickiem.

Dowiadujemy się, że partya misz- 
maszu ogłosiła swym kandydatem do 
sejmu pruskiego inspektora szkolnego 
p. Rzeznitzka w miejsce właściciela ziem­
skiego p. Lukasa z Bełku.

Sprawy towarzystw.
B isk u p ice . Na niedzielę, dnia 18 września 

odbędzie Tow. kat. młodzieńców i mężów swe 
posiedzenie na sali p. Muskali punktualnie 
o godz. 6 wieczorem, na którem to posiedzeniu 
wszyscy członkowie powinni się uiścić ze 
swych zaległych składek, żeby nie przyszło do 
nieporozumienia na mającej się odbyć zabawie. 
Na tem posiedzeniu będzie wolne piwo tylko 
dla tvch członków, którzy nie będą ze składka­
mi dłużej zalegali, jak statut opiewa, a więc 
4 miesiące. Zarząd.

K ról. H u ta . Przyszłe posiedzenie tow. 
gimn. sSokók odbędzie się w niedzielę dnia 
18 września po południu o godz. 4 w własnej 
Sokolni przy ul. Hajduckiej nr. 46. Dla waż­
nych spraw uprasza się szanownych druhów 
o jak najliczniejsze przybycie. Goście mile 
widziani.

Czołem! Wydział.
— Związek uhrześciańsko-górniczy odbędzie 

swoje posiedzenie w niedzielę dnia 18 b. m. 
o godz. 4 południu w  sali p. Kaczmarskiego. 
Ważne sprawy przyjdą na porządku dziennym 
pod obrady, więc uprasza się o jak  najlicz­
niejsze przybycie. Goście mile widziani.

Zarząd.

0 d  E k s p e d y c y i .
Na M y s ło w ic e  poszukujemy inteligent­

nego i obrotnego
— agent a  —

który może na ruchliwej ' icy założyć sobie 
skład wiktuałów lub mleka a przytem zaopa­
trzyć agencyę »Górnoślązaka«. Oferty tylko 
piśmiennie przyjmuje

„ G ó r n o ś ! ą z a k “ , K a to w ic e .

W ia d o m o śc i  h a n d lo w e
W rocław , 13 września

i p r z e m y s ł o w o .
(Ceny targowe).

W markach i feny-: tałe ceny ustanowione gacłi za 100 kg.
przez deputacyę targową. piękny średni 1 pośle.tl.

Pszenica biała - - - - 18,00 17,40 i 6,qo
Pszenica żółta - - - - 17,90 17,30 16,80
Zyto - - - - - - - 13,00 12,50
J ę c z m ie ń ........................... 16,00 15,00 13,50
Owies - - - - - - - 13,90 L3,30 12,80
Groch » Viktoria* - - - 20,00 18,00 16,00
Groch - - - - - - - - 17,5° 15,80 14,00

Siano centnar 4,50—4,80 
żytnia kopa 26—28 mk.

mk.; prosta słoma

r o : , W ’ ' - : ' i - u - r  ■ . r—  r z a * ”   t k s ł :-l i m a n s
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kup- ^ ° ‘ł f / rm i m e j y j
gotowkę

A s lo lf  L o e w y ,  B y t o m ,  ulica Krakowska 20 przy kolejce ulicznej
j Na wesoła!
Mu;V w r-vU ls L40 m k. 
Cyder .0ci 40 fen. ytłer od 4 5  fe„.

najtańsze i najlepsze 
z a k u n n o  w in , l ik ie r ó w  i s p ir y tu o z ó w

K on iak  od  1,40 m k.
W in o  w ę g ie r s k ie  od 1,00 m k. 

p o czą w sz y
Próba opłaca się. — Próby darmo.

N a  c h r z c i n y !
R um  od 60  fen.
L ik ie ry  od  50 fen.
S ok  m a lin o w y  od  95 fen.

■ J a b łe c z n ik  w o ln y  o d  a lk o h o lu .  60  H, i., przy 10 lt . 55 le n . s  
| P r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h  z w r o t  p ie n ię d z y  z a  p o d r ó i.g

^ ® k ład  a r c h i t e k t o n i c z n y .
t u 9 © n  R .  V o g t ,  a r c h i t e k t ,

K A T n w Strz murarski i ciesielski,
na W I C E ,  ul. następcy tronu

Poleca rzec’wk° nowego miejskiego lazaretu, 
Vvykon\n? obłęc ia  nowych budowli I przebudowań, 

° 8« 0rvsó 'a proJektów w nowom odnych stylach , 
ł*rzy rz.tpi„W’ s ta tyoznych obliczeń , rachunków  ltd.

tem prędkiem wykonaniu.
C eny u m iarkow an e.

S .  W r z e s z in s k i ,  dawniej Adolf lgel
skład żelaza 

KATOWICE, ul. G ru n d m an n a  I
Telefon nr. 2 0 9  

poleca do b u d o w li i
wszelkie  artykuły budowlane:

że lazne I— I bołkl, gwoździe, cem en t, gips, 
trzcinę, tekturę (papę), okucia do okien I drzwi 

po n a jn iż sz y c h  c e n a c h .

poleca w każdy targ

Sdwctrd
u l. G r u n d m a n n a  3 4 .

Dom wysyłkowy

gsbr. gergmann, £eipzig N.Soh.
Żądajcie cennika naszych sorty­

mentów resztkowych. _

Polier murarski
z 12 murarzami może się zaraz 
zgłosić u

Franciszka Krajuszka,
Budowniczego

w  Siemianowicach.

Od zaraź do sprzed, w ( io- 
tartowicach skład kolonialny1 
m ąki, piw a i w in a , oraz bu­
dynek z ogrodem zdatny dla 
kowala lub piekarza, także zaraz 
tanio do sprzed, masywny dom 
z ogrodem w Ligockiej 'Kuźni 
zdatny do składu^kolonialnego.

Ludwik Z grzetidek ,
w  G o ta r io w i r a o k .

Posz. cdlTaraz trsfeżw. polskiego
c ze la d n ik a  s z e w ie o k łe g o ,

który dobrze się zna na pracy 
za wysoką zapłatą.
Jan  W y c is k , S ta re  Zabrze,
ul.Pawła, w domu Prekowskiego.
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KI. Luckhardt
Nachfolger
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Bytomia
pierwszy

jfóeble
to w a r y  p o ls trow an e
wszelkiego rodzaju

Nad 
spodziewanie

niska wpłata
i

odpłata.
Urządzenia 

k o m p l e t n e
pokoi i pomieszkać

Garderoba
Tylko tam 
gdzie są

niebieskie
n a p i s y

d l a  p a n ó w  i  p a n

spggji,

nad Taterka.

I  czwartek, piątek, sobotą i niedzie
jest koniec wyprzedaży

składu obuwia
pochodzącego z konkursu

B e n n o  C o h n ’a ,
oraz innych towarów.

Król. Huta. ul. Cesarza 18.
Tylko nie widzący

nie zauważa korzyści, które daję przy zakupnie

garderoby męskiej i chłopięcej.
Przez dobry towar i przez to, źe każdemu, co u mnie kupuje,
daję możność układania się co do ceny. Dla tego może Pan 
u mnie lepiej i taniej kupować, niż u wielkiej liczby kupców, 
mając obecnie składy po których i za 4 tygodnie nie ma śladu. 
Dla tego upraszam każdego, przychodzić jak zawsze

do starego Biumenfeida
w ł a ś c .  G e o r g  B l u m e n f e l d .

Bytom, Ąynelę 24. Bytem], Ąynek 24.
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de $Szan. Publiczności polecani wszelakie 
szkło do szynków i restauracyi.

P o l e c a m :

Szklanki do piwa ’| ,  litr. oznacz., cienkie tuzin 85  fen.
przy 5  tuzin. tuz. po 8 0  fen. 

„ 'I, litr., dno wypukłe, g ru b e  tuzin 1,50 mk.
Pilzeńskie % litr., gładkie „ 3 ,20

szlifowane „ 4 ,5 0

I
S

» i
’4

J l j j j j ISzlifowane kieliszki do likieru tuzin od 2 ,29 mk. pocz. 1
o r a z  w s z y s t k i e  i n n e  a r t y k u ł y  p o t r z e b n e  d la  o b e r ­
ż y s t ó w  p o  n i e b y w a ł y c h  c e n a c h . i

$
l
%

W i l h e l m  IC oeppSj,
Ę Świętochłowice.
©  Najtańsze źródło zakupna artykułów Do oberży i restauracyi.

Ernst Ludwig
K a to w ic e ,  ul. Fryderykowśka 53 (Friedrichstr).

Interes tapicerski i dekoracyjny.
Wykonanie modnych dekoracyi (Interieur).

■ m r  S k ł a d  s p r z ę t ó w  w y ś c i e ł a n y c h .
Zmienianie i modernizowanie takowych, tapicerowanie 

pokoi i t. d.
F a c h o w e  w y k o n a n i e .  N i s k i e  c e n y .

W szystk ie  gatunki

w ó d e k  i  l i k i e r ó w
S *  .IP i& Jkieef®

żostaje sięnaj- I 
taniej i najle- |

piej p rzy  ulicy 
P o c z t o w e j  12/14
d e s t y ł a c y a  i  f a b r y k a  l i k i e r ó w  odznaczona złotym 

m edalem  na kilku w ystaw ach.

Słowny skład: J(ałcv;ice. filia : Królewska JCuta.
msammsmmmm

K to chce pieniądze oszczędzać, niech idzie do
O o l d e n e  5 0 .

Największy specyalny skład garderoby męskiej, 
W  c h ło p i ę c e j  i  d z i e c i ę c e j .  " U l i

Z pow odu zakupienia w ielkich zasobów  nadarz. 
się d la każdego sposobność do nabycia  za bezcen  i V 

;m w ykonaniu ubrań dla panów, chłopców i dz

Kto dice tanio i do­
brze kupować nowe

pierze

•5 dobrem
: g Eleg. ub ran ia  dla panów , w paski po a n g , z sukna, rypsu j 

ję, u i trykotu  12 m k. 
c s U bran ia  dla m łodzieńców  i chłopców  od 4 ,7 5  po cz .

Sukienne ubran ia  dla dzieci od 2 ,2 5  m k . pocz .
I wis Około 500 spodni z sukna i kam garnu od 3 m k . pocz .

j j  ;ó k i  zapas starczy.
I - j  U bran ia  ślubne od :3  m k . pocz-

a U bran ia  na miarę, eleg. leżenie i dobre w ykonanie do- i
a starczam  za 4 dni.
3  Kapelusze, bielizna, k raw aty  za bezcen, 
a  Tylko u

G o id e n e
Siemianowice, ul. Bytomska ( w ła śo .  Sally Baum)

obok składu stroju p. Nawratzkiego.

d a r t e  i n iedarte
lub także

gotowa pierzyny,
wsypy i posuwy*

niech idzie do
największego śląskiego 

składu pierza 
ji. f!@rzb®?ga
w  ^ a b o r - a s i j

lub niech pisze o próby* 
O dpłata dowwOlositt*

Filie
w K a to w ic a c -'-  

u pani Susstnawi
ulica Fryderyków eka

u Guss’a. •

w S t iw ie a c h
ul. W i l h e l m o w s k a  27 1

Jest tam także zakład 
czyszczenia pierza.

E H e g a n c k ie  u b r a n i a  d la  p a n ó w
od 1 2 ,0 0  mk. pocz. 

U b r a n ia  d la  m ł o d z i e ń c ó w
w wszystkich kolorach od 9,© 0  m. pocz. 

U b r a n ia  d la  c h ło p c ó w ,
wszystkie fasony od 3 ,5 © mk. pocz.

Poszukuję od i styczni* 
znającego się ia roli.

p a c - c h k a  ż o n a t e ??0 , . 
W olne pomieszk. d epu ta t k'k .n 

I g n a c y  S k ib a ,  p & c ttó P żm  
Ławki p. Krasowach. kolej Brẑ " ' •

ł it»

Pieniądze S / i/ m F
prędko F r m l e r ,

G itsch in erstr . 9 2 . (W i

N ależące do

Wielki sklat prierolii Ala roliolników.
U b r a n ia  c a j g o w e  i z skóry angielk. 

od 6,00 mk. pocz.
Ubrania Dla chłopców, cajgowe, aksamiłewe 
i z skóry angielskiej

• ło''w niczego M aeltzer’a v  Mik°

nowe domy
lepszych pomie^ n(l

* ' V
każdy o
niacli dla robótn. są 
ręki do sprzedania. Mający NJ-j 
kupić niech się zgłoszą c‘°- i  
p isanych pełnomocników- ,,

po bajecznie niskich cenach.
G rutz, H ugo

w  M ik o ło w ie*

M o d n e  w y k o n a n i e  w o d ł u g  m i a r y .  
N a j c z y s t s z e  w y k o n a n i e .  Pofeea m ateryę

Ofoerża h u t n i k

Mm S a e l a s j
K atow ice , ul. A u g u sta  S ch n e id era

W i l h e l m i n a  «„j, 

w c zw ar tek ,  dnia 15. v/rZ

obok cukiern i D anzig era.
b i c i e  w i e p r z 1

U przejm ie zaprasza

F ranciszek  Dr
DOM

z 6 m org. p o la . z w ieli/ 
je s t  z w olnej ręki 
w I.ieb en h e in  po  w- ' „d^1Bliższych wiadomość1

przy zakupnie u naszych inserentów prosimy si? 
na naszą gazet? powoływać.

K a r c i  P o l t ,
lam-

r s h a u s s t r .

N akładom  i czcionkam i »G óm ośiązaka« sp. wyd. z ogr. odp. w K atow icach. — O dpow iedzialny  za część redakcyjną A ntoni W olski w K atow icach, za ogłoszenia i reklam y P aw eł Szędzielora



Dodatek do ^G órnoślązaka” n r, 212.
Czwarty kwartał

leżącego roku będzie bardzo ciekawy. 
* dalekim Wschodzie, toczyć się bę­

dzie śc ię ta  walka, ale i nie mniejsza
i^alSa będzie i u nas w naszem życiu
Pohtycznem.
w, .^ a P°CZiltku października mamy 

. ory w okręgu pszczyńsko-rybnickiem. 
a c°ńcu zaś października jest otwarcie 

amentu, później zaś sejmu. Kogóż 
ciekawią rozprawy naszych ciał 

rawodawczych, gdzie o naszym losie 
sprawiają. Chyba dziś nikogo nie 

ztla eziemy, któryby powiedział, że jego 
n*c obchodzi. Dziś każda iedno- 

k żd 8tanowi o losie swoim, dlatego też 
y powinien gazetę czytać, która go 

wszystkiem poucza i jest mu prżo- 
jOwnicą w j e g o  źyciu politycznem. 

Cz a czytelników »Górnoślązaka* 
Cląż wzrasta i jest to najlepszym do- 
0 em, że jest on dobrym przewodni- 

Łlem ludu.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Od niejakiego czasu za- 
rVf,i?z^ł tutaj często kradzieże kur, któ- 
y n właściciele stąd w ciągłym są nie- 

a . ?lu* .W  niedzielę zakradł się zło­
tnik' W iasny dzień do kórnika robo- 
bał a yKo1^ . ’ êcz *ona tegoż przydy- 
e a “ odzieją, a ponieważ jest bardzo 
Po r^\Czną kobietą więc najpierw sama 
L  ządn|e zmustrowała złodzieja, aż mu 
kacbS paicy znać było na policz- 
dłu 8 na.st5pn*e przytrzymała go tak 
Złnd°’- nie. Przywolano policyanta.
rob f 1?1®01 1est jakiś młody zamiejscowy 
sztowa 'ft(̂ re^ °  natychmiast pizyare-

^ nclbórz . Zbiór owoców już da-
żac°' ni* ^  tak w ro^uPrzynajmniej w tutejszym po­
pi e wszystkie drzewa są jak oble- 
  ne owocem. Na targ owocowy zwożą

też codziennie wielkie masy i to do­
brego owocu, który też wobee niskiej
ceny wnet zostaje rozkupionym. — Rów­
nież dobrze się udał miód. Z powodu 
długotrwałej suszy jest on wprawdzie 
znacznie ciemniejszy niż zwykle, lecz 
pod względem smaku ,i zapachu nie 
ustępuje bynajmniejmniej jaśniejszym 
rodzajom miodu,

— Z dniem 14 bm. ukończono ma­
newry wojskowe w tutejszym powiecie 
a ió bm. rozpoczęto z szacowaniem 
szkód wyrządzonych w polu przez woj­
sko. Niech zatem gospodarze dopil­
nują swej sprawy i stosownie do ogło­
szonych przez nas wskazówek przed 
manewrami domagają się przysługują­
cego odszkodowania.

Z prus Zachodnich.
Z Oolttbia otrzyma »Gazeta Toruń­

ska* opis zajścia na zabawie > Towarzy­
stwa Przemysłowego*, skutkiem którego 
prokuratorya wytoczyła niektórym uczest­
nikom zabawy proces. Korespondent 
pisze między innemi:

W  toku zabawy zebrało się kilku 
chłopców w kółko, śpiewając znaną 
piosnkę »Lecą listki z drzewa*. Kiedy 
przyszli do zwrotki: »Wszyscy wyszli
z domu, wzięli z sobą kosy* — przy­
biegł jakiś mężczyzna cywilny, rozka­
zując zaprzestać śpiewu, a jednego 
z bliżej stojących przemysłowców ostro 
zaczepił o rzekome dyrygowanie odn. 
wćwiczenie śpiewu, notując go do kary. 
Na tak niezrozumiałe i zagadkowe po­
stąpienie owego pana, kilku członków, 
między nimi i p. F. G. zapytał go, kto 
on zacz? na co ów pan odpowiedział, 
że z ramienia władzy dozoruje zabawę. 
Na żądanie wylegitymowania się, odparł 
cięto: >Dass habe ich nich notig* i — 
rozwiązał zabawę, zakazując muzyce 
grać. Rzecz zrozumiała, że wszystko 
w największym stopniu się wzburzyło, tem 
więcej, że obecny umundurowany w pełnej 
zbroi żandarm zupełnie biernie wobec 
tych wszystkich zajść się zachowywał, 
z trudnością zaś tylko rozważniejsi 
członkowie zdołali umitygować wzbu­
rzony ogół obecnych. Najdrastyczniejszy 
wyraz swemu oburzeniu dało dwuch 
w zabawie biorących niemieckich oby­
wateli, wskutek czego ów jegomość

muzyce dalej porwolił grać, a obecnym 
się bawić. Czy pan ten w należny spo­
sób przewodniczącemu tow. się wylegi­
tymował, nie wiem; wiem tylko, że ogół 
nie był o tem przez przew. powiadomiony, 
że ten a ten ma prawo policyjnie dozo­
rować. Dziś dopiero wiemy z aktu 
oskarżenia, że jegomością owym był 
żandarm cywilny p. Kulessa, który podał 
potem skargę przeciwko siedmiu oby­
watelom, również wyżej wspomnianym 
Niemcom i gospodyni wyszynku. Ter­
min wyznaczony na 4 października: 
oskarżenie brzmi o publiczną obelgę, 
opór przeciw władzy państwowej i nad­
użycie koncesyi.

Z dalszych stron.
Prześladowanie Polaków na ob­

czyźnie. Według »Wiarusa Polskiego* 
wydalono z pracy kilku górników, któ­
rzy rozpowszechniali polskie gazety. 
Podobno zostanie wydalonych 12 robo­
tników z pewnej fabryki. W  Bitterfeldzie 
krąży pogłoska, że powodem przesadze­
nia ks. Szymańskiego ztamtąd do Dort­
mundu byli p. dyrektor B., ks. Gerwin 
i jeszcze pewien pan. Opisywano ks. 
Szymańskiego do rejencyi, do landratury 
i do Paderbornu. To jest fakt nieza­
przeczony. A rodacy, uznając pracę 
ks. Szymańskiego, choć tylko tak krótko 
był pomiędzy nimi, sprawili mu piękny 
ornat za 475 marek, który sprowadzili 
od p. Eichstaedta z Poznania. Strach 
pomyśleć, że robotnikom odmawia się 
chleba powszedniego i wyrzuca się na 
ulicę, a do tego takich, którzy mają 
liczne rodziny i długie Jata pracowali 
w tej lub owej fabryce. Innym kazano 
wystąpić z towarzystw polskich i w ża­
dnych zebraniach nie brać udziału, jeżeli 
chcą przy swej pracy pozostać.

t
Wiarusów, którzy >Górnoślązaka* już 
czytają, prosimy o jak najenergiczniej-) 
czą agitacyę za naszem pismem. '
 ........  ""' — —.....    i

Kwit 80 zaabonowania „Górnoślązaka" 
na poczcie w państwie anstryackiem. >

Kwit niniejszy prosimy wydąć, wypełnić i od-, 
dać wraz z pieniędzmi listowemu albo na) 

poczcie.

Oiiittuiig — Kwit
tlber die Pranumeration 
na prenumeratę 

vom 1 1 bis
od i-go I  ..........  do

'  di
 .........  190__

auf di* nachstehend benannte Zeitung. 
za czasopisma poniżej wyszczególnione.

Oo Braci Polaków
pod zaborem austryackim przychodzimy 
z prośbą, żeby poniżej podany kwit wy­
cięli i podali wraz z pieniędzmi na urzę­
dzie pocztowym. »Górnoślązak* kosztuje 
w Austryi 1 koronę i 89 halerzy. Pie­
niędzy prosimy wprost do nas nie po­
syłać, gdyż przyjdzie to znacznie drożej, 
jeżeli mamy pod opaską przesyłać.

Karne der Zeitung  
N&xwa czasopism a

Abonnements-
preis
Cena

abonamentu

Vorausbezahlte 
BestellgebUhr 
Należytość su 

doręczenie  
z póry uiszczona

Kr.kor. H el.hal. Kr. kor. Hel. hal.

„Górnoślązak" 1 8 9

K. K. Postam t j 
C. K. urząd pocztow y ) 

am 19 0 ....
Zur Ncwhrtcht: Um a of den Em pfang aller von dem 

B eglnne der obenbezeichneten Pranum erationsperiode ab 
erscheinenden BlStter rechnen zu kbnnen, muss die Be- 
stellung so zeitlich  angem eldet werden, dass dieselbe  
bel der Postanstalt des V erlagsortes sechs T age  vor 
Beginn der Pranum erationsperiode elntreffen kann. Bel 
rerspStet angem eldeter Pranumeration wird fiir die 
allenfalls nlcht gelieferten  Vomnmmern kein Ersatz 
geleistet,

Uioaga: Aby można liczyć na odbiór \vsz3rstkich, 
od początku oznaczonej pow yżej prenumeraty w ycho­
dzących czasopism , należy zam ów ienie tak w cześnie  
zg łosić , aby takowe do urzędu pocztow ego w  miejscu 
w ydawnictwa sześć  dni przed rozpoczęciem  okresu pre­
numeraty nadejść m ogło. Przy spóźnionej prenum eracie 
nie daje s ię  za niedostarczone poprzednie numera 
żadnego wynagrodzenia.

Na

Dom P o l s k i  w Katowicach
złożyli w dalszym ciągu:

Polska siekiera, Zory 70 fen., dziad z Józe- 
fowca zebrał na chrzcinach w Sadzawce 1,54 mk, 
Marcin Świder, Bogucice 50 fen., A. K. z Turzo- 
kolonii 1,50 mk., na Karbowie zebrano przy 
piwie 2,12 mk., Urloclia 22 fen.

Na cele wyborcze złożyli:
A. P. 50 fen.,' W ładysława z Michałkowie 

1,00 mk., na Zawodziu przy piwie 65 fen., Jan 
Liszka z Łonów 1,00 mk., Bracia z Król. ko­
palni z Król. Huty 3,00 mk.

Zegarki i tow ary złotnicze.

E rnst 7 rlffte re r,
Bottrop ( W e s t f . ) ,  Hauptstr. 2 4

w pobliżu hotelu Bremer.
Specyalność: dobrze idące zegarki do kopalni.

Polecam
p a te n to w e  budzik i

Wre zawsze funkeyonują.
każdy odemnie kupiony zegarek, daję

3-letnill£t gwarancyę.
Reparacye dobrze, prędko i tanio.

Kto chce tanio i dobrze kupić

•  ^sypy, płótna, firany, chodniki ®
nWh , ssa su k n ie !!!
^ ch kupuje u

* S t e i n i t z a ,  L a u r a h u t a ,  ul. Richtera.

Ci

If B

B a n k  lu d ow y
** K r ó le w sk ie j H uoie na  G. 81.

ul. templa nr. 8 I piętro 
udziela

P o ty c z e k  na w e k s le ,
4  d * 0<* 7jożonych pieniędzy: .s;,.

sta  za półrocznem wypowiedzeniem,
,3 sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem,

Q sta za tygodniowem wypowiedzeniem.

Szezędmośc£ przyjmuje się już od I marki
Od ąWSZy  d° dowolnej wysokości 

dniachPmT‘!?(izy wpłaconych w pierwszych trzech 
°d zlozonvch'^0 j  ? “ icza sil? procent za cały miesiąc, Bank dniach od 4-go—16-go za pół miesiąca.

o tw arły  cd 8 — 12 przed pot. i od 2— 4  po poł.

’gSB* ft^ i ‘rr- in tA w m ii i if f r i  tw in  n n iIMT

B y  osięgnąć obrót w ielki, sprzedaję 
jeszcze taniej niż dawniej.

Wszystkie moje zegarki są starannie obciągnięte i na mi­
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 la t piśmienną 
gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby się podobać 
nie miało, przyjmuję z powrotem 1 zwracam pieniądze. Trzeba 
się koniecznie przekonać, a kto nie kupi, toć trudno, ten sam 
sobie szkodzi. Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą.

Z eg a r k i c z y s to  s r e b r n e
męskie kluczykowe lub 
rem., z złotemi brzega­
mi cylindry na 6 kam ie­
ni lepsze 10 mrk.

Zegarki niklowe
po 5,40 i 8,00 marek.

Z e g a r k i z  M atką  B o sk ą
czysto srebrne, piękne, tylko lepsze, na 10 kamieni z złotem, 
brzegami po 12 i 14 mk.

Ł a ń c u sz k i
pó 25, 3», So, 85 fenygów, S e p s z e  n i k lo w a n e  po 1,00, 1,25 
150, 1,75 mk.

Z ak ła d  a r c h ite k to n ic z n y .
Eugen R. Vogt, architekt,

m istrz m urarsk i i ciesielski, 
K A T O W IC E , ul. następcy tronu

naprzeciwko nowego miejskiego lazaretu, 
poleca się do o b jęc ia  n ow ych  budow li i p rzeb u d o w ać , 

w ykon an ia  projektów  w  n ow om od n ych  sty lach , 
kosztorysów , s ta ty czn y ch  o b lic zeń , rach u n k ów  itd. 
przy rzetelnem prędkiem wykonaniu.

Ceny um iarkowane.

Czysto złote ślubne obrączki
8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie.

Mój najnow szy 1500 ilustracy i bogaty  cennik
na zegarki, łańcuszki, biżuterye, także skrzypce, flety, klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brzytwy i różne artykuły galanteryjne 

wysyłam każdemu darmo i franko.

Pila Oaneclki, Ujejska Górka,
C a r c h e a ,  B z . P o s e n .

Specyałny bazar artykułów męskich
JVSaks S ilb e m a n n

K a to w ic e ,  uL Grundmanrsa 11,
w domu destylatora p. Cohna, poleca po niskich cenach:
kapelusze, bieliznę, kraw aty, parasole, 
laski, rękawiczki, wielki sortyment zimowy c l i  

koszul futrowyeh i spodni, 
sztuka po m k .

O berża  h u tn icza  n a  W ilhelm inie
pod Szopienicam i 

W  niedzielę 25-go b.m .
wielki tan iec

p o c z ą te k  o g o d z . 4 .
Tani abonam. Uprzejm. zaprasza

P a w e ł  D r o g g e .

W ażne dia stelm achów ! 
Dom. Krzyżkowice p. Kornowatz

ma na sprzedaż 
piękne drzewo porząd­
kowe, jako też drągi 
dębowe, brzozewe, gra­

bowe i t. d,
Zgłoszenia przyjmuje z a rz ą d  

m a ję tn o ś c i  P sz o w sk ie j.

Dobrze zaprowadzony skład 
cygar I tytoniu jest od zaraz na 
sprzedaż. Reflektanci zechcą 
adres podać do ekspedycyi 
■ Górnoślązaka*.

104 stron.
dla kftśd,

darmo.

. Meinel & Herold
J j  f a b r y k a  h a r m o n ik
£$ wysyłka instr. muzycznych
iK lln g e n t h a l  (Saks.) 1 0 5  E 
-'dostarcz, za supelną gwar

 ...harmoniki w  p n eaelo  I2C
Katalog (róia. Du n „  cytry od 8,50 m.

gltaryod5an.8krzypce od4m 
Katarynki, harmoniki ustne 
bandooiony, okaryny ltd.

0 patenty T S Ś si'
takowe

Heemann & Co.
Katowice, ul. Grunsimana 9 a.

SnstcumositV m uzyczno
dostaje się  n a jta n ie j wprost od

Ernst Relnh. V oigt
M a rk n eu k irch en  N r. 911.

Proszę żądać specyaln. katalogu  
mych znakomitj’ch harmonik i in­

strum entów m uzycznych.

Wprost z pierwszej ręki!
N ajw yśm ienitsze delikate­

sow e powidła,
czyste pod gwarancyą, gęste 
i słodkie .nieprześcignione co do 
smaku, tani zdrowy dodatek do 
chleba poleca od Magdeburgu 

tniefr.) za zaliczką: 
Pocztow y w t o r e k  blaszan y  9 font. 2,00 m.

.. em alj. 9 „ 2,25 m.
B laszany „ 20 „ 3 ,5 0 m.
Sm alj. 25 „ 4.03m .
Eraalj. garnek t s  „ 3,90 m.

30 „ 6,59 m. 
C a a lj . w an n a 25 „ 6,25 m.

„  5o „ 10 ,0 0  m.
W iadra drzew  ano

80, 40 , 50 flint., cent. 14,oo mk. 
Beczki o k o ło  i2 o , 225 , 325 funt,

. cen t. i3,oo mk.
Naczyń nie oblicza się osobno. 
Bernhardt &- Co , M agdeburg N. 18 

fabryka powidła.



H ugo Lipschiitz, Katowice
ul. Grundmanna 10. Tanio!

Czarne materye na suknie metr od 90, 100—350 fen 
Kolorowe „ i szewioty „ „ 75, 95—250 fen
Jedwabie na suknie ślubne „ ,
Atłasy i jedwabie na za­

paski ślubne ,,
Welury, p ię k n e  desenie „ „
Barchan}7, wielki wybór ,, „

1,90—5,50 mk.

1,75—5,00  mk. 
45—75 fen. 
40—60 fen.

Poszwy, piękne desenie 
Wsypy, dobre gatunki 
Ręczniki, piękne desenie 
Płótna i szyrtingi
Koszule dla panów i pan 
Firanv

metr od 35—55 fen.
„ „ 40, 45—75 fen.
„ „ 30 , 35— 65 fen.
„ „ 30—75 fen.
„ „ 9 0 —200 fen.

„ 45, 55—120 fen.

Sukna damskie metr od 75, 100 —250 fe°-
Flanele, piękne desenie, metr od 1,25,1,45—2 ,0 0  mk. 
Tureckie szale od 12.00 15,00—35,00  mk.
Chustki na głowę, nowe wzory, 1,00 1 25—5,00 mk. 
Plusze do bluzek chłopskich 1,25—2,55 mk-
Chodniki od 45, 55, 120—200 fen-

Szczególnie wielkie zapasy
tureckich szalów na wesoła oraz jedwabi 

i atlasów na zapaski chłopskie.

H pH  SU §11 kupuje się najtaniej u ...  — — i.. ■

M a r n e  w c e n t r a l n y  s k ł a d  s n e l s l i j  Z a b r a ć
ulica H a s t ą n c y  tronu 24, naprzeciwko Qentral-Hoteh

T e lefo n  1045. W łasne p ra co w n ie  tapicerskie i s to la rsk ie . Spłata rafami bez nadwyżki. Dostawa franko do dom11'

Bogato zaopatrzony skład kobierców, firanek, portyer i t. d.

Najpiękniejsze kapelusze  dam skie  
bardzo modnie przystrojone, 

najnowsze fasony 
po zdum iewająco n iskich  cenach  
dostaje się ty lico

w domu towarowym
H* H e r z f i s e r  g ,  Zaborze, obok poczty.

K o n f e k c y a  d a m s k a . .
Kołnierze dam skie, długie 

od 6 ,8o do 2 4  mk. 
D am skie żakiety, beznagan. leżenie, 
elegancka forma, czarno-kostkowane, 
modre w luźnej formie i przylegające 

po rzeczywiście niskich cenach. 
Żakiety dla dzieci 

już od 1,95  mk. do 6 ,5 0  mk. 
Czapki dla dzieci, 

śliczne nowości.
Dom towarowy H. Herzberg,

Z a b o r z e ,  o b o k  p o cz ty .

Destylacya JNoritz |Sfatn
dawniej Ludwig Poiak, K a t o w i c e ,  ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y t n ió w k ę ,  l ik ie r y ,  c y d e r ,  wszystkie ga­
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

| fa n k  ludowy v» Zagorzu
w domu pana Piechy 

O tw arty c o d z i e ń  o d  8 —12 i o d  2  — 4 
w y j ą w s z y  n i e d z i e l o  I ś w i ę t a

daje

p o ż y c z k i a a  w e k s le
i płacić będzie od złożonych w nim pieniędzy i 
3% za tygodnlowom w ypow iedzeniem ,
3 '/a0/0 za ćw ierćrocznem  w ypow iedzeniem ,
4°/o za półrocznem  w ypowiedzeniem .

Oszczędności dzieci przyjmujemy pocz. od 50 fen

Paweł Grundmann z Warszawy,
fab ryk an t in stru m en tów  m u z^ ezn yeh  

w  K a t o w i c a c h ,  ulica Grundmanna nr. 17.
Wielki wybór

fortepianów, instrumentów orkiestrowych, cytr,harmonik itp.
W ie J k i  s k ł a d  s t r u n .

W ła s n y  w a r s z t a t  d la  r e p a r a c y i  w s z e l k i c h  
I n s t r u m e n t ó w  m uzvcznvch.

J B a c zsz te ść  !
J a n  Kaczmarczyk,

mistrz szewski w Bytomiu
poleca się łaskawem względom 
Szan. Publiczności miasta i oko­
licy. Mam wielki wybór

gotowego obuwia.
Obstałunki na miarę będą wy­
konane w moim warsztacie, 
i ręczę za dobry towar i rze­
telną usługę.
Ul K l u k o w i c k a  (K luckowitzerstr . )  9  lf.

Pożyczki " T H i i o i r
Gera (Reuss).

Butelki od wody mineralnej 
kupuje B. P its ć h ,  R a c ib ó rz ,
Wielkie Przedmieście.

Jedyny
katolicki

interes rzeźbiarski
warsztat 

na 
grobków

j d s e f  S i e l s i e r
G liw ic e

nap rzeciw k o dw orca
poleca

n a g r o b k i ,  w i e l k i e  k r z y ż e
przydróżne 

cmentarze,
stopnie i figury

* m arm uru , p iaskow ca  
i g ra n itu  po najn iższych  

cenach

Rysunki zawsze do usług. 
Kosztorysy darmo

Kto chce tanio i do­
brze kupować nowe

pierze
d a r te  i n ied arte

lub także

gotowe pierzyny,
wsypy i posawy,

niech idzie do
największego śląskiego  

składu pierza 
$f. $ ferg lic t?ga  
w Z aborov ,

lub niech pisze o próby. 
Odpłata dozwolona.

Filie
w K atow icach

u pani Susssnnnn 
ulica Fryderykuwska

u Guss’a.

w  G liw icach
ul. Wilhelmowska 27 L

Jest tam także zakład 
czyszczenia pierza.

Paweł Rosetz
Zabrze, ulica Scheche’go 9

naprzeciwko kościoła ewangiełickiego.

Instrumenta smyczkowe, dęte i bite 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Skład  fo r te p ia n ó w  i harmonii.  
W s z y s t k i e  c s ę ś c i  s k ł a d o w e .  

Używany fortepian tanio Do sprzedania.
0 0 0 0 0 0 !  !0 (!

K a t o w i c e ,  u!. M łyńska 12-

S p e c y a i n y  s k ła d  t a p e t
b o r d d w  i s u c h e j  s z b !  

k a t e r y i  itd.
Wykonuje s ię  roboty ma­
larskie w szeik. rodzaju.

Telefon 505.

Żelazne piece 
d ł u g o p a l n e  ( ir la n d z k ie ) ,  o r a z  w s z e l k i e  
in n e  g a t u n k i  ż e l a z n y c h  p i e c y  m a  
z a w s z e  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  

n a  s k ł a d z i e

S .  W r z e s z in s k i ,  dawniej Igel
KATOWICE, ul. Grundmanna I

Telefon n r. 20!)

h a n d e l  s k ó r  A d o l f  S c h in d le r
a  W  Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  w serzctm ick  i sp o d n ich

oraz
wszelkich  częśc i,  po trzebnych  do szycia,

|3 | w sE y s tk isS i a r ty k u łó w
i  także

potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy'j 
po bardzo niskich cenach.

m r Skład wołowych pasów 80 transmisyi. ~m®}
(i jyUi. ,u 1

H

R ynek  89. P a w e ł  W o i t i n e k ,  K a t o w i c e ,  Rynek 8|9.

jVKeble9 lustra, s p r z ę t y  w y ś c i e l a n e  po cenach bezkonkurencyjnych.
Proszę żądać cennika i porównać ceny. 

K u p u jc ie  u k a to l ik a .  — -    .    
M eble także na odpłatę. “!S§g Oglądanie bez przym usu do kupna.

— ------------------------- Telefon 145.

23\śL

g a m

O0 w

‘  ^ R I TE ą e g ^ ® t ! l f l S S B T O D Z I E a | l ® B W ^ f f l

• Adres: ,,Ko5rno.s''Dresden: Fu rstenstra sse" 70,1



§ a « I c  l u d o w y

I •40T*Mr  •4g p r^  > r̂ ̂
■cv»..

w

w
W>
%
w  w  Koźlu w
w  U • Koszarowa 58 w dom u > Straż)* nad Odrą«. ^
Jjf ^ ZI'.muJe, wkładki oszczędności zacząwszy od jednej C|V \gf w każdej wysokości, płacac od nich

f  40/0za wypowiedzeniem  ćw ierćroczncm  ^
y  **A% za wypowiedzeniem  m iesięcznem  ^

za wypowiedzeniem trzydniowem ;
«•. dzh!!^3, P°^yczek na weksle przy ćwierćrocznej odpłacie Git W Zles‘ątej części po 5% iŁ
f i t  c z ło n u  ChCe ° trZymać Po i3’czk«- musi wstąpić jako ™

i i i  S Otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i S|t3S1 * ’ .Sidziny kasowe od 8—12 przed poł. i od 2 do
Sęś b P°potudniu. W

% * r  - 9

kupuje się najtaniej i najlepiej u

Franciszka Plitzko,
skłarl mebli i dekoracy jny  

Zabrze,
piać S c i iech ego  i Gliickaufstr.

w y b ó r! W ła s n e  p ra co w n ie  
•1 eP sze w y k o n a n ie !  ta p ic e r sk ie  i  s to la r sk ie !

Plata ra ta m i D o sta w a  fra n k o
b ez  z w y ż k i!  do d om u !

^°gato zaopatrzony skład dywanów, 
firanek, portyer itd.

1 Nowość!!! Baczność!!!
'na 5 ? “ tówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polaków * 4  
! l ie i /  ł  ->ak k s - k a n o n ik  F ic e k , k s . p ro b . S z a fr a -  W  
i k* t  ł  ' r ro b - M ic h a lsk i, k s . p r o b o sz c z  S ta b ik  <§& 
' R n,. ,  *»ck1’ k s - R a d z ie jo w s k i, k s . P r z y n ic z y ń s k i ,
I iat i M ia rk a , J u liu s z  L ig o ń  w yszły z druku. Dalsze, W  
i drnl ,p r o b - R ą c z e k , k s . D a m r o th , L o m p a  s ą w ^  

(o , ,^a na,iesłaniem  9 0  fen franko cała serva 
I A Tsztuk)- Odprzedającym rabat. D o nabycia u W  
. o n 'a ’ w  Katowicach, ul. Staw owa 16 i w  k s ie -
| n< .m a c h  „G ó rn o ślą za k a " .

od 40  do 6 0  fen. b./m., od 1,20 mk. z. m. 
_  za tysiąc

2  p ra w d z iw ej fr a n cu sk ie j b ib u łk i.
od mk- w/10 za 1000  

“ od 5,50 mk. w /1 0 0 za 1 0 0 0
z d o b reg o  tu r e c k ie g o  ty to n iu

poleca
„Heliodorus“

Fabryka papierosów i gilz maszynowych
H. Kubacki^

W r o c ła w  9, Scheitnigerstr. 19 .

B u d o w n ic z y
SCagimierz £i@rsck w Bytomiu

ul. Klukowiecka 10. 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 

jako to:

szkice, rysunki, kosztorysy,
statyczne obliczenia i t. 5.

Podejmuję się
zupoinego wykończenia budowli,
a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem w szelkich prac budowlan. 

C en y  b a r d z o  u m ia r k o w a n e . i i

l a a y i y  flo szycia, S \ “ JX -
!®tnia gwsrancya ma na składzie i sprze-

. ś y X . " , i « .  K- SnllicS, Rybnik
obok now ego rynku. Reparacye jako 
tez w szelkie przyrządy do maszyn 

jak najtaniej.

< > 0 0 0 0  © 0  © 0 0 © s  □ 0 0 . ^

Bank Indowy w  Rybniku  i
*w- jana Qohannesstr.) 110 przy kościele | |

varty codzień od 8 — 12  i od 2 — 4  wyjąwszy 
niedziele i święta, udziela

pożyczek na w eksle
®% 1 0(  ̂ złożonych w nim pieniędzy
ćwi ^  tySodniowem wypowiedzeniem, 3 'J^/o za 

mcznem wypowiedzeniem , 4%  za półrocznem  
wypowiedzeniem, 

włącznie oblicza się procent za c a ł y  
^ C| 0<̂  4 — 16  włącz, jeszcze za p ó ł  m i e s i ą c a .

^ @ © © : © j 0 , ' 0 0 0 0 0 0 ®

0
0

Urilsaraia „Górnoślązaka"
K a t o w i c e ,  u l .  M ł y ń s k a  1 2

wjTkonuje

w sz e lk ie n ©  ro d za ju  druk i
m ia n o w ic ie : € T

h r o s z u j r y

druki (jORpotfarskic, handlowe, bankowe, dla  Spółek pożyczkowych, hotelów i r e s t a u r a c j i ,
ce n n ik i, ra ch u n k i, k a r ty  p ocztow e

O i s t w  i  k e p @ 3* t ^  2  f i r m ą ,  e t ^ l c i e t ^ ,
karty wizytowe i polecające,

uwiadom ienia zaręczynowe i ślubne,
p la k a t y ,  p r o g r a m y  i  t .  d.

V-^.AyVA,^.'\'Vł\.^/Vy\AA^WAA^*v"/W V S A Z V W ^ V W W sA ^ ^ V '-  X. soccoc>coc>occcccc

P roszę kupować 
; _  w yśm .dclilw tes.

povjidla
z fabryki 
powidła

J o h a n n e s  ZtlGk.Magdelmrg-SdbglS.
i o t r z y m a  p a n  t y lk o  d o b r y  t o w a r : 
B e c z k i  o k o ło  125 f u u t . , f .  13 i p ó ł f e n .  
w ę b o r k i  30-70 f a n t . ,  f u n t  p o  14 f e n .  
E a i a l .  w ę b o r k i  n e t t o  25 f u n t  4 ,50  m .

15
„  p o c z t .  ,,  b r u t t o  10 
, ,  , ,  g a r n k i  „  10
„  g a r n k i  n e t t o  25 
„  w a n n y  „  50
» n m 25

W s z y s t k o  t u  z  m ie j s c a  z a  z a l i c z k ą .
N a r z ę d z i a  g r a t i s .

N a  ż y c z e n i a  d o s t a r c z a m  w s z e lk i e  
i n n e  p a k u n k i .

3,25 
2,00 .
2.50 i
5 .50 . 

10,00 ,
5 .50  ,

Zdrowie jest skarbem.
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię 
bienie, kaszel, chrybka, astma 
i t. d, zależy w szystko na 
U R Y N IE , którą ja bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w  gospo­
darstwie dla bydła, koni,
krów-, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
zaw sze i w  każdej chwili 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto m iędzy sąsiadami opo­
wiadać o mnie,

O łaskawe poparcie prosi
Bernard Pitsch,
drogerya, R A C IB Ó R Z , 

W ielkie Przedm ieście 2 4 .

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n i u  m e b S i ,
niech idzie do firmy

L o u i s  JK eins,
Król. Huta, ul. następcy tronu 4 7  

filia Bytom, ul. piekarska 2 0 . 
K a n a p y  od 30  m k . pocz.
S z a fy  „ 25 „ „
K o m o d y  „ 18 „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
Ł ó ż k a  od 6 „ „
K r z e s ła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „  0,75 „  „

D om  w y s y łk o w y
mma r e S Z f e k  r a s a  
§ehr. gergmann, Leipzig N.Sch.
Żądajcie cennika naszych sorty­

mentów resztkowych.

Łysinę i łupież
znikają przy używaniu

Arnika-
F ra n zh ra n n tw e in

butelki po I m k .  u
Bernh. Pitsch’a

drogerya, Racibórz.
I h a

Wykonanie szybkie i gustowne. *  Ceny na3er przystępne.

Swój d o  sw ego!
Polecam Szan. Publiczności Katowic 
i okolicy swój bogato zaopatrzony

s k f a i f  s b r a z ó w ,

figur świętych, lamp prze5 obrazy, 
krzyży, świeczników, 

książek modlitewnych
i kalendarzy rozmaitych.

Proszę mnie jako rodaka popierać.

Michał Rzepka
K atow ice, ui. G rundcnana.

W yśmienite

słodkie mm wigierskie
z beczki, litr po 1,30 mk.

W i n o  c z e r w o n e
litr po SO fen .

Wino mozeSskie
litr po 70 fen .

(pod gwarancyą czyste wina) 
poleca

August Zawischa,
§Ce*ó L  U n i t a .

Młodym i starym mężczyznom
p o l e c a  s ię  d o  p o u c z e n i a ,  w y s z ł e  
w  n o w y m  p o w i ę k s z o n y m  n a k ł a d z i e  
d z ie ło  r a d c y  m e d .  d r a  M u lle ra  o

ttei*ac-tayrsi <-
o r a z  o  j e g o  r a d y k a l n e m  l e c z e n iu .

W o ln a  p r z e s y ł k a  w  k o p e r c i e  
z a  j e d n e  m a r k ę  w  z n a c z k a c h  p o c z ­
t o w y c h .

C u rt R o b e r , Braunschweig.

H. H. Semmelhaack 
Altona a. Elbe

poleca za zaliczką

weUz. tlBstą słoninę fniit 50 fen. 
Mettwnr st tra t 40  i 45 f i .
G w arancya: przyjm uje się 

napow rót.

Słabość mąską
skutki szczególnie tajnych 
grzechów młodości oraz 
innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewnie 
i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona 
już książka ilustrowana 

DK. KETAU’A
Ocłttmm własna

Cena wyd. polskiego ! mk. 
Cena v.'yd.niemieekiego3ink.
Tysiące znalazło w  niej 
objaśnienie sw ych cier­
pień, a za użyciem ku- 
racyi w  książce tej zale­
conej, zupełną sw ą siłę 
męską odzyska. Z  a nade­
słaniem franco należyto- 
ści, otrzyma się książkę 
w kopercie franko przez 
V e r la g s -M a g a z in  Leip­
zig, łłenmarkt 2!, w Saksonii.

Księgarnia „Qórnoślązaka“
p o l e c a  d z i e ł a  p e d a g o g i c z n e  Retl&S- 
n e r a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e j  i  n a j ł a ­
t w i e j s z e j  n a u k i  JezykSw r o b c y c h  
b e z  nauczycB eB a Z o b j a ś n i e n i e m  
w y m o w y  i  z  k l u c z e m  p o d  t y t u ł e m :.........

Do wykonania now ycli budowli, prze­
budować itd., rysunków  budowlanych,
kosztorysów  itd. po bardzo niskich cenach 
poleca się

C . I d .  ^ a p i t z a ,
m istrz  m ularsk i i c ie s ie lsk i,

K ró l. H uta , Tempeistr. 26.
R s t i o ś ć ! a

P o ls k o  - N ie m ie c k i ,  kurs 
w s t ę p n y  ( E le m e n ta r z )  p o
30, 60 f e n .  i 1,00 m k . — k u r s  
I  s z y  2 ,0 0  mk., k u r s  J l - g !  4 ® . 
P o l s k o - F r a n c u s k i ,  k u r s  
I - s z y  3 ,0 0  mk., k u r s  I I -K i S m . 

G ra m a ty k a  P o l s k o - F r a n ­
c u s k a ,  3,00  m k .

P o ls k o  - A n g ie ls k i ,  k u r s  
I - s z y  2 ,00  m k . —  k u r s  I i - g o  3 ,00  m k .  

P o ls k o - R u s k i ,  k u r s  I - s z y  3 ,50  m k .
k u r s  I I - g i  4 ,50  m k .

A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z  r o i -  
m ó w k a m i  a n g ie l s k i e m i  1,25 m k .

Cygara „M an tyk
10 szt. o,6o mk.

100 szt. 5,50 mk. 
jedynie na składzie ma

I. M a lc z e w s k i ,
K a t o w i c e ,  ulica Pocztowa 8.

N o w o ś ć !

Bank Ludowy w Katowicach
ul. Andrzeja — Andreasstr. nr. 2, !.

Bank o tw a r ty  od 8  12 przed  południem 
i od 2 — 4  po południu

T eiefon  udziela nr1. i 0 i 2

is© ±3fcsek n a  w e k s le
i płaci od złożonych w nim pieniędzy:

S'Yo za tygodniowem wypowiedzeniem,
S 1/*0/0 za  ćw ierćrocznem  w ypowiedzeniem ,
47o za półrocznem wypowiedzeniem.

Od 1— 3  w łącznie oblicza się procenta z a  c a ł y  rstie- ^  
jaiąG } od 4 —ió włącznie jeczcze * a  p 6  m i e s i ą c a ,  m

Oszcządności od dzieci przyjmujemy od 50 fan. ®

6.  K o b e r a ! !
d e k a r z ,

Katowice, u!. H o lc e g o  3 0
w y k o n u j e  i l a c b e w a s f i a  

łu p k iem  (różne gatunki: niemiecki, angielski 
i francuski) d a c h ó w k a m i,  c e m e n te m  i papą. 

k ł a d z i emr d e s k i  d la  k o m i n ia r z y  
i z a p o r y  n a  Ś6niegs

za k ła d a  p io r u s n o ii i ir o iiy
i  b a d a  t a k o w e .

•   r R E P A R A C Y E  - ~
wykonuje się szybko i czysto, przy najskorszej 
usłudze i najniższych cenach.
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Rrctcict JacobsohnP JCaicwice
w | a ś c .  Facąues Facobsohn •*»&€€€« Rynekj ul. Grundmanna 2

U brania sukienne dla panów  10, ii do 16 mk.
kam garnow e czarne 12,50, 14 do 17 mk.
kam garnow e „  lepsze 18, 19 do 30 mk.
sukienne 14. U. 16,50 do 21 mk.
kam garnow e nowość 12,50, 13,50 do 18 mk. 
kam garnow e „ lepsze 19 do 32 mk.

Ubrania tużurkowe z sukna i kamgarnu 
17,50, 18,50, 2 1 do 36,— mk.

Palto ty  dla panów  czarne 10, 11 do 16 mk.
P alto ty  „  „  lepsze 17,50, 18,50 do 36 mk.
P alto ty  „  „  m arengo 12, 13 do 24 mk.
P alto ty  „  „  now ość 16, 17,50 do 34 mk.

Spodnie męskie z sukna i kamgarnu
" 2,75, 3,— 3,50, do 9 mk.

Jupy  m ęskie szare, brunatne, czarne 5,75, 6 d o  8 mk. 
Jupy  „ trykotow e 5,50, ó do 7,50 mk.
Jupy  „ lepsze 8, 8,50, 9 do 24 mk.
Jupy „ szczególnie szerokie 8,50 do 25, mk.

Czarne spodnie męskie z sukna, satynu 
i kamgarnu 4,—, 4,50, 5,— do 12,— mk.

U brania dla m łodzieńców 7. 7>5o, 8 do 20 m l^
P alto ty  „  „  8,50, 9, 9,50 do 18,50 mk.
Jupy  » »  3>9 ° >  4 »25> 5 do 10 mk.
U brania z sukna d la  c h ło p c ó w  2,20, 2,50, 3 do 9,50 mk. 
Jupy  * 2,75, 3, 3,75 do 8,50 mk.
P alto ty  * * » 3,50, 4> 4 ,5°  do 10 m k .

Pojedyncze spodnie z kaftanikami 
i dla młodzieńców bardzo tanio.

Kamizelki sztryk., kaboty, ciepłe koszule 
i  spodnie oraz wszelkie ubiory dla robot­

ników aż do najlepszych gatunków.
Szczególnie szerokie ubrania 

dla panów, paltoty i jupy.
rjraŁ.?:.-. a ; iim 'i i «

Uhrania dla panów na miarę 20, 30, 35 do 00 mk. 
Paltoty „  „  na miarą 25, 27, 30 do 45 mk

SP Skład materyi dla panów  
dobre wypróbowane gatunki.

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik.
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  m e b l i ,  l u s t e r  s p r z ę t ó w  w y # © t © l a a y e U *

K a jw ięfesz^  s k ła d  ir t im ie n  wrs^elkiergo r o d z a ju  p °  ntsk/ch cenach -

\\
I

Zdumiewająco niskie ceny,
Odpłata dozwolona, Telefon nr.

Ma Fiii©^@ weE®, skład skóry
Sytem wb 3Ctrafc®v?ska.

W sz y stk ie  gatunki sk óry , n iep rze­
m akalne ubrania .skórzane i z  su ­

it kna żag low ego , su kn a w o sk o w a n e ,
linoleum  (sk óra  na pod łogę).

Biuro instalacyjne, w arsztat mechaniczny, 
wykonanie nowej broni palnej,

poleca się do

urządzania siły elektr., telefonów 
i piorunochronów.

P o g r z e b a  S U e n z e l
M a ic w ic e ,  u!. Kernera 4 . Telefon 1285.

Mm

W

W

w

mpaweł Kailabis, mistrz
® Katowice—Zawodzie. sg
0  poleca swój 0 )

(b wielki skład mebli, luster, desek d o  firanek, §>
@  - ........ .............  —  -■   — ------------— —  © j
© sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, |>
§  oraz wózków dSa dzieci do wyboru, 

i wszelkich artykułów pogrzebowych
itSMS

g a s i k  W d o w y
w  Raciborzu

ul. Panieńska 9 ul. Panieńska 9
przyjmuje wkładki s z c z ę d n o ś c i  zacząwszy od jednej 
marki w każdej wysokości, płacąc od nich

4°/o za w yp ow ied zen iem  ćw ierćroczn em  ^  

^  3 7 , 0/o za w yp ow ied zen iem  m iesięczn em  ^

3 7 ,  za w yp ow ied zen iem  trzydniow em ; 
udziela pożyczek ”a weksle przy ćwierćrocznej odpłacie 

W. dziesiątej części po 5 %
Kto clice otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako

W  członek.
Bank otwarty codziennie z wyjątkiern. Niedziel i 

ujk Świąt; godziny kasowa od 8 — 1 2  przed pot. 1 od 3  do 
^  5 popołudniu. m

i  L o sy  D U sse id o r fsk ie  1 ,30  m k. z listą i p o r t |
2 5  OCO w y g r a n y c h  ' 170 0 5 3  m k .

§ 1 . Stelg iitSs»  Saurahuta.

Matrlnwnia w dobo,m stanie>XtlujliU liiliu najnowszy system 
Seilera do sprzed. Gcfzie powie 
eksp. * Górnoślązaka t.

J. Steinitz,
(właściciel J u l ia n  Piechowski)

handel żelaza
w  G liw icach , ul. Dworcowa nr. 2

poleca po tanich cenach:

piece żelazne,
o k u c i a

do drzwi i okien,
pumpif podwórzowe

i w sze lk ie

towary żelazne budowlane.

S k ła d  tr u m ien
Stolaraił i Umcernia w (tea.

( r 5 Tanie
r.7ACczesk ie  p ierze

'■* Jc f u n tó w : św ieżo
d a r to  m k . 8 .—, 

le p sz e  10.—, b ia ło  
k w ia p a te  d a r te  m , 

15.—i 20.—, b ia łe  j a k  ś n ie g  k w a- 
p ia te  d a r te  m k . 25.—, 30.—.

W y s y łk a  p rz e z  z a lic z k ę  f r a n k o . 
■wolne o d  cTa. Z a m ia n a  lu b  z w ro t  
d o z w o lo n y  j e s t  js a w jm a g ro d z e n ie m  
k o s z tó w  p rz e s y łk i .

Bencdikt Sachsel, Lobes 370 ,
p o c z ta -P ils e n ,  C zech y , B ó b rn en .

£» w swym rodzaju w tutejszej okolicy na 
l a d  obwóz kilkunastumilowy, bogato zaopa- 

na w książki wszelkiego rodzaju, bądź to treści 
religijnej, historycznej, naukowej, powieściowej itd.

— Księgarnia,  gSotwą4*
i takową łaskawym względom Szan. P u b l i c z n o ś c i  jak 
najgoręcej polecam. Dotąd, kochani rodacy, m u s ie l i ś c ie  
kupować u Niemców, teraz tego nie po- 
trzebujecie. Nasza Szan, Publiczność ® w l s l ł  
może swoje potrzeby' pokrywać w  swojskiem przedsię­
biorstwie i nie potrzebujecie zapychać k ie s z e n ie  
obcych. » p o l e c a  — ■- się dalej
oprócz książek wyżej wymienionych wszelkie inne 
a rty k u ły  p iśm ien n e , k a rty  k oresp on d en cy jn e  na­
ro d o w e : D ziad y  M ick iew icza , Pana Tadeusza* 
Q uo v a d is  S ie n k iew icz a , s ła w n y ch  m ężó w  p o l­
sk ich  i  w ie le  in n ych . W ią za n ia  p o lsk ie , kart?  
do p o w iu szo w a u  w  w ie lk im  w y b o rze . Kalendarz®  
M aryań sk ie , e lem en ta r ze  d la  d z ia tw y  p o lsk iej  
na składzie, '

F b*. RfSrowaec, R ybnik ,
u l ic a  Ż o r s k a  19 , obok konsum u.

j te -
czcionkami łGórnoślązaka«, sp. wyd. z OKr. od,?, w" Katowicach. -  Odpowiedzialny: za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za oj-lojfema i reklamy Paweł Szędzielorz


